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dziełem rewolucjonistów irlandzkich lllasz,n~ pleklalne 
Eagrzmialy w Land~nie, Manchesterze I Belfaście 

LONDYN. Szereg gwałtow" i wypełniona była, zdaniem ~k~ ' . Poza mis.zczeniem . kil~u ?'' "':Y'~ch~ o 8 km. ~om~ r~w, je na to, ie spraw~i WD.4• 
nych wybuchów, jakie nastąpiły pertów, dynamitem lub mehnt* s1ęcy ~yb 1 wyr:wamu. Wlelk1e1 mez me wyrządziła wielkich chów ~mhowych. b~li .P!lłwdo. 
wcz:orai rano w Londynie, w tem.. . . go. dołu w. chodniku, m.e wyrz:ą~ szkód. . . . podobnie rcwoluO}Ontśet irland' 
Manchesterze i innvch częściach M1eszkancy okolicznych do" dz1ł on większych s~lwd, gdyz Powazn1e15ze szkody wyną" cy. 
kraju z:aalarmowafy brytyjski mów, przerażeni strasznym hu11 gmach urzędu był od czasu osta dziły wybuchy trzech bomb w Przypuszczenie .to zdaje si~ 
.Srotl~nd Yard. kiem wybuchu i brzękiem WY" tniego kryzysu jeszcze specjald Manchester:e, przy czym jeden potwierdzać fakt, ii wczoraj po 
, We wszystkich wypadkach padających. z. ram okiennych ni~ zabezpiecz'?ny przed ataka- c~~wie~ zost;aJ zabity, szereg południu nastąpiły ró"'.'lliei d~·a 
stwierdzono ie zastosowano t~ szyb, wybiegli w po~łochu na mt bombowyn11. osob ia-s odntoslo rany. wybuchy bomb w stolicy półńo 
~4 mttod~ działania co wska ulicę. Wielu z nich nałożyło ma W tym samym czasie wybud Z powodu przerwania prze.: cnej Irlandii - Belfascie, gdzie 
zywałobv na zorganiz:~wany sa' ski ~zowe, c.hła również w Londynie dru" wodów gazowych wybuchł po- aktywność rewolU(jonistów ir• 
bot.aż. Kilka osób, które dostały ata ga bomba pod mostem linowym Żat', któcy z trudem ugaszono. landzkich, działających pod na~ 

S:efowie Scotland yardu na ku nerwowego, odwieziono do nad wielkim kanałem, połoi<>o: Sledztwo, prowadzone przez: zwą „irlandzka armia rewolucyj 
llatychmiast zwołanei konferen• szpi~a.. Wybu~h słyszano w nym '! innej c.z~ści m?asta, odd Scotland Yard i specjalnie dele n~", "!I ostatni-eh dniach wyr~i, 
cii stwierchili, ie :amachy hyły prom1emu 3 1 poł km. daloneJ od m1e1sca pierwszego gowanych detektywów, wskazu nie się wzmogła. 
i>nv~otowane od paru dni orai 
ił ł)OSiadały motywy politycz~ 
!\~. 
· W Londynie o godz. 6„tcj rai 

no ~asłłpiły dwa wybuchy. Nie 
wykryci dotychczas spraw'y 
~cili bomht iegarowł pod ścia 

.n~ · jtcłnego i hitU zarządu elek" 
łt'>Wni, ~najdujłcego się w po• 
'3li;u stacji generatorów. 

Bómba posiadała wielką sił~ 

We1ierski minister 
u kenel. Hitlera 

BERLIN. Kanclerz przyjął 
wczoraj po południu, w obecno• 
sci min. von Ribbtntropa, przy, 
byłego do Berlina węgierskieg :> 

· mhlistra Spr. Zagr. hr. Csacy. 
' Roi~owa trwała prawie dwie 
~chiny. 

Polska pokonała Szwecie 12:4 
Jedynie Piłat t aziolek przegrali swoje walki 

• 
SZTOKHOLM. W ponled~łek wie 

czoraas ro~grany zosW w wielktej ha 
li w &tokholmie młęchypańsłwowy 
mecz bokserski Polaka - Szwecja. Nie 
spodziewanie wysokie zwyoięsłwo od• 
niosła Polska w stosunku 12:4. 

Pierwli &łaj4 na ring Rotholc i Stig 
Kreuger. Nieznaczne zwycięstwo na 
punkty odnłóeł Rotholc. Był to ho• 
dajże najcięis%JI mecz w karierze spor 
towej Rothoka. Szwed Kreuger wal• 
czyi ucidde, doskonale kontrował ł 
prierywał kaid'} akcję swego l'rzecłw 
nika. Ogłoszenie zwycięstwa Rotholea 
przyjęła widownia protestami. 

W wadze koguciej sędziowie przy• 
znali Al1115łroemowi iwycięsłwo iiad 

Ko;fołldem, chot z przebiegu walkiJ kę sprawi WobłaJdewła, nrydęia• 1 dsłankę Sl'f&włł !'inrsld WJłc naJtep• 
wydawało się, że ~o odni6d f4c Wysoko aa pan)tty Szweda Johna- siego boksera Szwecji Osk&fa . API 
Polak. sou. Polak walczył z nłesłychan4 am Pocz.ttkowo zanosiło sit D.ł swydt> 

Pn" pierwllze dwie rundy Sn-ec1 blck. Scwed stawiał rcnpac.s:liWJ o- słwo Szweda, kt6ry miał I~ ~ 
nie podejm.ow•ł ?dnych w:awie akcji Jl6r jedynie w plerwue) rundzie. W wagę. Pod koniec rundy dochóctzł cło 
i ~dy te wygr~ł niewą;>li~e Pol~. ~Im starda Johlisson pnyjmuJe zu głosu ~Id, ': w drugim starcia pa 
Dopiero w trzecam 6Qrgu SiloVed do• pełńłe bezradnie serie dosów Polaka. nuJe jw; zupełnie nad syłaacf4t par&1 
szedł do gfosu, ale '1ie mógł jui wy• HAMM.Alt ?ODDAJE SIĘ KOL- liżaf •c wszystkie akcje fodeJmowue 
równać róinicy punktów. CZYIQ'SKltMU. , pnez Szweda. W trzede l'QD&błe ro. 
CZORTEIC !JOE ZDECYDOWANIE W wadze póUredołej Kolcsyński lak w dalszym ci.uu nadaje ton walce 

W wadze pi6rkowej wielką fomt4 wygrał pne: poddanie się ffammara i zwycięża zasłuienle, choć niewłelb 
błysnął mo-..u Czortek. który poko- po drugiej randzie, Polak miał beza- r6żnicą punktów 
nał ~ decydowanie Surta Kreugera. pelacrin4 przewagę !lad pnecfWlli• W wadze pt,lcłęildej S:ymura pe 
.Przed meczem w ohode polakim. oba kiem, nie dopuszczaJ4C go w og6le do nieciekawej walce bije na punkty P• 
wi.lµto się o siJqie pnedęblonego głosu. . 1.\ndersona. 
Czortka. Tymc:i;aaem polak atoc:ył po• W drugłeJ rundzie przewaga Kol• W ostatniej walce wieczoru PJJat, 
r~af4ą walkę i już w pierwszej run ·czyńskiego rośnie. Szwed jest zupel• walczący bez serca, po :alnkasowaniu 
cizie uzyskał :wielką przewagę, że Je: nie bezradny, zasłauiia się łakcianti serii mocnych ciosów, poddaje się 

"1. lelka UJ••qrana 4-ei· kl. 43 Lot. dynie.gong uratował Szweda od wy• przed ciosami Polaka, a po gongu pod TandherJowi w drugief rund.zile. PrzJ' 
7 Uc:ieDJa. . cą.je 1lę. kry ten dla nas Snał po~lił S:,re· 

s 0 . ~ ą g5.912 a;~;;~i~~ -~1;~;..;~ a;~~;i·~~ 
padła w znanei ie szczęsaa kolekturze Związki kobiece IOSllll lei Zlllililar1zow1ne 

zł. 

J fJ L.1 A N A L ;ł N G E ft A BARCELONA. Mobiliucja I ków powołanych ·pod broń, \wagi sytuacji, :apewni.ajłC ~ 
„ i m1JM;aryza.cja ludności przepro wczor~j zakończono .wciela.nie ~ dnak, ie obrona będ:ie prowa-

WARSZAW A, Marszałkowska 121, Dworzec Główny, Dworzec wadi.ana jest w pośpiechu go- statnich 3-ch J.IC>cz.ników. Wc:o dzona z całą energią. 
Srt'dnicowy, Targowa 46, Wolska 6. rączkowym. Z pośród 7 roczni- raj d~ien.nik urzędowy przyniósł Te koła ~.J.t.M •1 • „ 

PO Z N AŃ, Sew Mielżyńskiego 21. · zarządzenie 0 powołaniu da.I• :r cz sq,me be ~e~taJł, ł3 
szych 2 f()cutiików - męiczyiin P. ~ .vną 0 c.ny ~. 

&'oz. nr krrzrs os·w1· . tr w P 1 lsce 44 
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S„letnich. kt~y ~yci hę· ~;~J~\:;j~n~::i: dą o prac fortyf11kacy1nych. e · d d · ka 

_ Z:}iązki ~organizacje lkobi~e Fr1~c1:,° z:;::n:d~;~~selkie ~ 
Delegacja Z. N. P. zloivta memoriał ministrowi ~f~ i/ę:kim1t:i~ ~~ ~:Źa~0 w ludziach, jaik i wma 

'w dniu. . 16 stvczi:iia 1939 r. nauczycielstwa fiolskiego-przt W" księg"', która lic:ty ponad wyn1:1. We wszystkich dualach T . ..! t • F ' - ~ ~ p e sł ~- 1 nń4 w1eruzą u, ze gen. rnieo 
Minis1er Oświąty przyjął dele-. prowadzenie wie k\ego planu. 01 ).000 stron, obejmuje ponad . r~ my u S?lKO ~e są .w r· wprowadzlił w obecnej of~yi 
aacj~ ZNP w osobach: prezesa światowego, znajdującego wy• 1.500 ognisk organizttcyinrch spie~u k~dry ~obtct, ktore za• · 800 1 · d gd 
"-ygmunta Nowickieg-o, Wiąc• rą.z w wyzpaczeniu odpowie~ ZNP i zawiera ponad 50.000 stłphcd maJ~ mę;:eiyzn powoła~ ;~e str~i~~~:J~;:~f0 I~ictw~ 
~a1 Pawłowskiego i Kwiatkow" dnicb funduszów na potrzeby podpisów, złożonych przez na~ nyW 0.bl~;egowch.d: . h t . niem~l ie nie istnieje · 
sktego. · szkolnictwa w budżecie Pa1'1, uczycielstwo szkół publicznych naJ tzSz:y miac 5 anąc „ · 

Delegacja iłożvła ministrowi 
l'flemoriał, dotyczący sytuacji 
~zkolnictwa i i'zawodu nauczv• 
~i~kięgp. podkreślając nie::wy 
k}ę cifik1c położenie szkolnic• 
t\Va J)Qłskiego -i domagając stę 
opanow~nia groźnego kryzy~•1 
·'łś~ty i kultury w kraju. 

$of.odkami• zaradczvmi złu bv• 
10\;)\' - :według p~zekonania d~ 
l~t~(:ji.„ _ieprez~n~jącej jednolitą 
ot>ttiłr w tym względzie ogółu 

stwa. państwowych i prywatnych, na- ~a prry WM~ztatach. 4.000 ko~ . Stosune~ a:rtyleru ~en. Fra.rtl~ 
Plan ten obejmowałby be:~ leżąte do ZNP, jak i pozostają- bi~: W koł~ch WOJS~~.ch t ~ a.r_tyl.ent rzą.doweJ \)l'Zcdsta• 

względną walkę z analfabetyz• ce poza. organizacją. oftcJafoych nie tik:rvwa1ą JUZ po '\\11.a s1ę Jak 6 do 1. 
mem, masowe upowszechnienie Do akcji ZNP, mającej na ce · • . · 
!>?kół publicznych najwyższego lu Z"':aI:za?ie kryzysu oś~iaty i Kanada· straciła 2 . bramki 
stopnia organizacyjnego, wvdai podmestema stanu matenalnego 
ne podn~esieni.e uposażenia rze- nauczycielstwa, przvłącziią się · DOdaas meczu hokejowego Z Polska 
szv nauczvcielskiei. di1iąc im m\l zwią.zki zawodowe pracowni~ów W poQiedziałek wieczorem I ski. ZwycięstWo odniosla Kana• 
żność .twórczej pracy ' i. pełnego umysł.owych •. ~rzeszone ' "": Cen• odbył się. w· Katowicadi na da w stos. 5:2 (4:1, 1:1, O:O). 
ro7"':01u orąz zach~ca1ąc mło• tral.ne1 ~om1s11 _Poro7um1ewa:v~ s:tuczny:tn . tone seąsa.cyjny Wynik jeśt o tyle ~nsa~yjny 
dz1ez do . \ys:ępowama do zawo~ cze1, dązące s~lt?~r~1e z. ZNP mecz hókej?WY pomiędzy re~ ' ie po raz pierwszy na swoim ł<> 
du r>edag<?gicznego. · · do P:O~rawy c1ęzk1e1 doli pra, pr~eientac1ami Kanady i Pot- I urnec po Europ.iie Kanadyjcsy 

Deltgaqa doręczyła triytomo cownikow umysłowych~ cy !ilłtracili tł!w,i.,. l-\„:i""'~ 

Mnlec1m wo~y kolońs~io i oorf urny o mo~nych zooochoch Skład ~~t1~!~lot~~i~!~k~e~~~~K1Ec 
, .---------------------------------------
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60 79 105 9 54- 536 631 90 744 851 943 5 11909o 109 39 W> 80 4-74 80 554 , " ą 
975 850 79 Wygrane DO zł. 250. 

. 80000 92 172 3)1 409 7f!2. 12 35 37 120306 81 415 lO 95 548 55 628 710 216 734 963 1046 299 370 566 8)5 

. . (zwarta klasa - 10·tr dzień ciągnienia 94 926 suo7 382 416 626 65 843 65 877 121003 148 352 91 630 875 122349 2358 483 3097 461 78 845 12 4006 90 
82020 101 28 73 95 225 83 3« 61 478 537 53 74 910 54 123071 16071 479 94 573 675 84 95 723 63 51 71 894 930 1 i n d.:agnienie 29 63 s67 79 9048 344 473 525 629 1n 97 665 110 839 83008 3o :>16 421 606 690 753 840 3 951 74 124164 222 ss 6362 69 83 109 958 10 16 84 115 502 

" 812 976 84028 109 235 62 371 444 70 784 78 8 4563 742 843 82 125097 165 247 772 960 82 94 881 832 9521 780 851 
10057 74 283 310 622 45 69 71 83 758 867 S2 542 85097 203 336 421 23 82 464 527 8 59 60 844 63 919 74 5 126037 10106 85 202 35 66 443 70 544 77 845 

62 803 28 11046 73 309 400 17 98 532 610 920 22 74 86046 173 255 598 716 60 36 56 60 80 645 62 954 127003 283 358 11070 80 152 22S 66 311 415 566 96 
607 769 92 G52 12016 135 258 368 99 63 898 924 27 34 74 87096 127 409 13 458 80 96 128142 298 341 570 609 40 709 ' 935 12121 716 13065 417 72 96 
420 542 60 68 623 88 186 96 921 35 46 545 782 801 98 999 88207 365 76 72 838 901 34 129037 319 434 546 72 233 414 233 414 711 971 140 81 603 
41 46 13073 104 9 77 200 511 67 68 443 82 942 93 89047 131 214 45 97 646 6 67 52 717 26 60 130057 79 98 638 98 895 905 153 37 57 702 95 16109 
602 808 47 75 92 904 73 14029 107 221 363 445 643 448 68 586 627 814 39 131036 132 274 230 387 476 503 17109 29 238 597 921 
376 648 842 941 15049 147 249 611 76 90141 44 93 98 282 605 21 73 897 436 534 81 6 661 754 917 94 8 132070 18115 697 961 19021 100 90 491 741 42 
708 917 58 16069 214 355 548 701 28 903 35 91180 298 300 73 421 69 581 80 104 19 325 72 451 789 822 987 2 200014 42 11727 82 245 427 2119 57 
56 99 841 64 971 17005 349 426 66 69 97 629 64 710 22 52 823 92261 332 133150 96 254 599 609 86 741 834 319 662 710 93 842 22242 327 994 23027 
86 889 560 99 662 774 894 99 965 18030 83 441 62 703 67 811 93048 69 108 230 134051 95 111 244 303 99 635 8 809 27 1255 ·363 405 45 553 851 24007 255 634 
55 530 658 769 819 19018 116 217 701 630 730 55 812 '.23 42 942S6 91 394 42 32 97 950 135025 68 102 50 76 232 799 853 25207 447 55 26405 691 27511 
67 821 44 637 813 90 919 95005 165 91 536 337 581 5 '74~ 958 136162 317 427 583 872 2818 259 328 89 29367 95 669 730 

GŁóWNE WYGRANE 
Stala dzienna wygrana zł. 5.000 pa-

dła na nr. 19170 
Zł. 25.000 na nr. 189981 
Zł. 10.000 na n-ry: 38270 77301 

99638 
Zł. 5.000 na n- ry: 44809 60645 78153 

'38455 115940 
Zł. 2.000 na n-ry: 4280 7621 38870 

41203 52369 61826 82000 98286 109181 
• 111514 125330 139650 157851 158638 

Żł. 1.000 na n-ry: 1416 4709 14296 
21406 23385 27034 29016 32222 32654 
33111 34667 40322 45812 46124 46858 
47440 51868 98037 66315 75493 81104 
83796 105901 106618 107138 108089 
109221 109291 116838 117999 123588 
128306 129967 131977 133048 134726 
137447 138502 143387 148690 153052 
154033 159132. 

Wygrane po zł. 250. 
121 69 482 548 692 93 792 814 20 

1084 152 72 367 620 " 5 73 873 907 2030 
110 23 839 972 98 5043 47 352 59 95 
400 39 53 88 481 4253 330 540 46 78 
608 9 63 69 77 444 574 98 G52 755 807 
965 3037 121 46 386 508 49 90 652 753 
60 6029 71 84 159 80 162 71 342 481 
568 7181 250 384 454 55 562 642 752 
863 8042 75 109 240 307 52 477 615 

20105 93 438 516 16 61 86 93 95 970 71 692 791 896 96003 43 167 297 309 666 93 855 82 908 137 123 39 213 310 ' 910 99 3CJ1153 667 98 762 300184 174 
885 950 66 21176 206 28 372 431 40 631 516 97 852 97064 176 240 351 98 408 32 416 42 60 675 731 73 803 77 909 ·1283 680 763 71 76 816 32036 33607 
85 705 823 954 22188 251 ~39 551 679 30 534 91 717 65 835 57 923 84 98056 138292 454 505 9 829 89 963 73 97 830 59 951 34062 796 847 55 33507 56 
86 731 803 65 971 23412 90 611 25 36 173 359 82 83 96 626 718 41 72 561 74 139070 219 31 74 439 48 538 83 94 7 602 94 731 952 69 99 36709 37378 469 
67 769 74 805 38 970 24010 2608 1 498 99097 109 253 j21 470 98 542 678 718 790 883 593 830 
570 630 712 2506 139 85 428 602 79 75 924 140262 3 395 141140 256 67 329 47 38225 557 65 859 97 933 39244 62 
839 63 77 622 26013 39 139 40 234 361 100014 73 144 274 358 61 70 400 5ł6 63 89 424 5 76 509 25 49 42 5 56 85 40176 373 409 17 592 679 923 80 41046 
70 ł75 548 tl65 69 763 81 84 · 819 41 79 83 847 li8 938 61 67 100129 318 l~ 604 10 3:2 99 775 837 975 Hu.:>8 47 248 301 570 686 42249 90 736 43 129 
2'1.058 80 198 ·34'1 57 486 75: 63 92 8'11 462 S<io 42 6'.54 817 67 948 102017 88 HO 99 603 75 794 941 143303 779 967 282 372 422 591 717 55 891 916 44013 
908 28 28341 535 654 706 819 25 937 89 285 362 72 466 77 636 807 42 47 144039 156 262 346 401 51 556 82 689 52 102 15 494 742 819 63 45160 234 
29079 173 235 60 328 51 668 753 817 98 921 103598 688 104075 170 614 743 771 939 145197 357 92 7 426 91 624 38 78 95 423 662 46143 444 72371 583 
41 64 48 73 881 105114 528 715 84 839 988 8818 1%057 135 72 80 223 325 450 47038 235 313 423 547 48296 319 52045 

30001 105 52 93 210 470 716 63 892 106118 76 496 538 718 72 781 862 68 667 801 933 9 47 147036 41 91 430 719 829 72 963 49078 155 454 745 47 50122 
94 951 31055 85 88 150 232 308 95 493 %9 91 107234 336 406 42 72 79 94 512 973 148289 308 563 660 H9164 88 240 317 526 51087 126 449 52166 485 527 
568 608 41 67 700 28 44 961 32003 67 672 89 764 966 108019 209 327 48 62 76 993 528 58 670 732 801 16 922 53 53031 159 259 375 54014 39 123 302 
70 168 265 309 487 162 65 819 954 546 612 84 925 109057 125 295 438 91 150036 199 293 397 402 622 757 846 644 738 46 47 917 35 55297 392 817 
33010 69 228 59 ::i31 96 414 564 627 45 548 736 846 68 945 76 151126 65 433 73 6i9 736 57 64 855 75 56408 660 902 57150 353 818 58094 258 
75 82 771 82 34124 206 490 502 54 66 537 858 59641 55079 60098 126 293 
648 91 886 93 943 35053 76 134 89 313 61090 174 324 64 483 533 62334 510 563 
91 652 773 36090 116 306 553 91 902 62 49 2 9 84 LAl'\l\3 4 3 ALC 

71 37171 202 13 625 707 25 966 ~8008 63236 3 5 8 78 5 V7V
7 5 65"%0V 60 502 788 808 66002 255 412 91 572 

23 101 42 202 72 338 92 580 707 872 926 NADZIEJA NIGDY NIE-ZAWODZI! 67316 67 589 68550 82 799 93 91253 44 390 36 159 297 477 89 529 752 818 58 69002 89 413 509 643 738 852 
67 982 2 6 40020 48 68 95 124 20" 300 12 25 596 70134 409 638 753 71253 30 414 72 „ 72086 266 73005 148 52 204 339 474 
639 86 782 820 23 70 952 41039 161 245 ..,, ··- • l&tt."f 635 849 64 74078 89 511 7036 91 75150 496 680 741 954 42110 219 422 35 682 "" e „a wgqrana ,.,,.. „ asq 
757 969 86 43096 186 239 327 3;: 93 561 328 875 

to niestrawione pokarmy 623 44017 97 138 40151319 70 617 723 76311 421 644.48 783 800 52 92 77314 
w żołqdku. powodujqce 54 843 905 45203 25 311 35 400 6 504 75· o o o· 409 511 85 89 637 80 748 981 78122 
obstrukcją i zatrucie orąa- 654 83 829 46058 354 93 476 652 776 , .• · . . ZIOIJrb . 234 76 50838 610 705 939 72 79024 •• nizmu. Przeczyszczafqce 817 58 67 945 70 47035 55 397 545 66 800081 274 456 604 709 63 96 839 81050 
piqułki ALD O Z~· mak 65 618 710 840 973 48060 108 221 322 440 584 907 39 82157 208 84 330 757 
och.ron:ny .GÓł\AL uwal· 470 525 59 645 877 49117 95 304 67 405 809 83354 890 84189 432 688 85270 939 

j 
n1~1q zo1qdek od balastu. 22 32 47 696 783 912 59 81 na Nr 155227 878 636 906 19 88515 613 756 868 937 
Działajg ~n:v obstrukcj~ 50082 84 116 231 74 387 401 69 519 86134 445 714 15 62 87094 504 635 
nadmleme1 otyłości i zleJ 96 807 16 906 27 42 60 51064 143 302 89267 572 625 756 893 908 900096 439 
przemianie materii. Nie 004 9 96 23 364 padła wcioraj nil los z niezmiennie szczęśliwej Kolektury 49 500 600 727 31 91097 163 240 83 wvmaąajq specjalnej die- 77 497 732 52 1 27 150 8 

604 45 92162 253 816 921 93148 569 ty . p r 6 b 0 e pudełko 636 80 798 829 976 53028 278 419 26 
609 71 731 
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328 439 55409 995 46042 - g ~ IZ1uk w cenie 0.15 ' 66 731 70 807 39 904 38 47 94 54242 N d . . I I :n: 

364 4-25 506 11 93 600 21 909 64 85 a z 1 e J a 97052 133 87 472 623 71 727 98000 46 
55721 36 215 313 423 35 515 619 59 ,, . 121 41 437 98 817 95 99140 218 506 
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K I d d 
. 810 63 926 52 97 57009 28 61 80 101 10164-1 726 844 903 5 56 73 102030 5(]7 a en arz nla 42 54 514 26 65 67 520 33 91 623 65 Warszawa, Merszalkowska ~t7 i Miodowa 7 724 963 88 103211 31 805 104056 573 

77 890 58029 177 273 450 512 81 622 671 812 18 105339 617 80 106129 200 
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18 j K~e~~~:: Piotra 

I Ju«o: Hen.ryk 6 

I 
Matcius:z. m. 

Słońca wsch. 8.00, 

St'cz.ll·a zach. 16.22. . 
Księż. wsch. 6.14, 

------ zach. 14.55. 
KRONIKA HISTORYCZNA 

1-4.01. Prlerwsz.a Unil1 Polska :t Litwą 
w Wilnie. 

150'). Zaiwaroic pokoju z Moskwą. 
16.49. Wielki pożar Zamku na Wawc• 

lu. 
1919. Powsłlaink dclqaicji polsk. do 

Wesrsaitu. 
PRZYSLOWIL\ LUDOWE 

Gdy prud kim bramę zamkmą. 
Niech do furtki puka. 

730 40 808 68 913 71 59002 15 26 358 383 916 107354 460 852 62 914 109067 
406 41 600 700 932 59 Nadzie1·a z:awsze szczas·11·w·a I 1282 625 786 926 110217 350 847 911 ·' 60064 148 248 440 507 33 40 49 721 . ' . u . „ . 026 283 583 855 112118 53 200 84 86 
67 91 814 45 95 955 61028 473 .657 93 301 524 113219 66 440 98 727 90 903 
844 526 75 62087 211 472 78 96 67'2 114811 986 115125 210 364 420 
95 761 82 85 859 72 952 63072 370 433 -:....------------------------- 116661 117073 886 938 118334 119383 504 837 64015 224 372 426 600 787 932 120307 121500 778 885 969 . 95 122010 
69 65052 140 425 550 79 636 40 72 739 110133 305 41 552 65 805 111 051 72 94 903 152043 51 124 245 4-17 60 500 11 142 83 328 464 123037 150 221 350 
66168 419 649 93 878 962 67162 397 102 30 216 362 411 517 54 675 746 95 757 59 953 153191 301 581 705 57 878 473 80 764 72 807 64 124513 694 883 
613 85 97 723 53 810 903 15 67 68003 869 995 112024 190 348 65 410 20 69 85 15403 174 356 476 838 933 36 80 945 ~25129 213 83 517 126214 . 329 
12 519 33 631 989 69019 103 90 220 11 505 800 89 988 113 106 69 365 425 155064 i21 57_ 313 443 58 531 819 20 602 eo 974 127081 224 350 su 128402 
23 96 326 32 575. 610 795 920 43 774 842 912 114106 448 542 738 997 15603 109 SO 559 905 157014 501 565 76 688 777 129 409 752 130373 

70110 269 593 600 67 703 62 72 805 115006 151 74 263 6 5....1;4 612 91 793 33 59 737 915 158043 101 398 405 713 408772 886 585 131112 53 336 619 937 
62 65 955 89 71026 30 210 377 430 94 959 99 116021 83 222 540 669 830 8 76 90 97 856 936 159327 33 79 85 558 75 132210 774 133011 556 88 418 54 938 
549 97 602 23 762 813 16 93 950 72077 88 950 117226 99 722 7 74 91 828 9101647 802 90 96. 134082 202 318 24 135096 779 900 
76 87 194 267 388 420 38 647 60 734 136064 290 428 528 684 979 82 137661 
933 51 73032 51 65 86 196 300 5 79 . 138129 49 274 78 '370 684 139044 85 
85 481 503 53 611 28 36 788 812 36 Spartowi·e· _ defraudantem 265 476 625 39 140055 141132 223 629 
74030 56 166 232 379 655 75353 417 " 999 142086 227 97 626 786 878 14:)531 
676 798 910 3674 5 d re . ., k . . . 625 806 64 93 m 144157 226 408 969 

16134 395 535 11051 14 166 261 419 il s aza go na ro w1ez1en1a 145236 428 551 7o5 80 963 12 1463-57 
45 594 918 32 39 92 78177 267 67 377 W Warszawskim Okręgowym Warszawy na nazWisko pewne- 90 906 19 147263 90 410 50 759 868 

Związku Lekko - Atletycznym go sportowca. 149029 45 85 149268 354 69 408 520 

OL ONT ZE 8 O W 
funkcJ· e kasJ· era pełnił Euge- Pl , ki 917 150117 261 334 697 766 151317 663 

DIN D rzeczvwłłcłe eszczyns · pracpwał jako 152029 61 220 840 153047 298 628 
- najlepsza PASTA do niusz Pleszczyński. urzędnik w KKO. Przed kilku 154214 34 629 155282 417 629 72 156082 

Po zmianie zarządu nowi jego miesiącami KKO. urządziła źa'... 119 219 50 61 77 78 942 157078 449 71 
._......,_...,_...,.,._,_,_..._...,...,..., .... ...,,,____ członkowie przystąpili do prze- wody propagandowe i jako na- 536 75 841 158034 314 551 75 159029 

Na malej wokandzie ••• jęcia agend związku. Zwróciło grody dla zwycięzców przezna- 117 43 727 66 

uwagę, iż choć w księgach zwią czyła książeczki premiowe. Je-
zku figurowały pewne sumy, ka den z zawodników po odbiór na SI I k t ł 
sa nie posiadała pieniędzy. grody nie zgłosił się i Pleszczyń I e Z8 Onil Wraz 

W t k 
• t h Zapytany o to Pleszczyński ski książeczkę jego przywłasz- z ZlfOlil 

S ZYS .Ie U O PO r OC U oświadczył, że pewne fundusze czył sobie. ABERDEEN. Statek ,,Crista• 
związkowe ma on na swoim pry w · Pl · ki ł czoraJ ~szczyns staną belle Stephen" •atonął u wybrze watnym koncie w kasie oszczę- ds d Okr k „ 

S 11 prze ą em ęgowym os ar ży Aberdeen w nocy. W wypad CZJli: 1i Will zwierząt . - ~0!ił~J::~ ~~w~~~ą!~~t żony 0 przywłaszczenie. ku zginęła cala załoga, składa·ią· 
(A.E.). - Jak uważasz, Kuba.I -o- dowała się suma 1351 zł. Po rozprawie sędzia Kamień- ca się z 9 lub też 10 ludzi. 
jść do doktora, czy nie pójść? - Trudno opisać panu sędzie Pleszczyński tłumaczył, iż pie ski ogłosił wyrok, skazujący Dokładnych wiadomości o sta 
radził się j,an Salomon Biały• mu, co wtedy nastąpiło - mć" niądze umieścił na swoim kon- Pleszczyńskiegv na rok więzie-1 nie liczbowym załogi nie zdoła• 

tok przyjaciela. wił pan Jakub Cwajfus na roz• cie dlatego, że wobec: zmiany za- nia. . no · ieszcze ustalić. 
- A co ci jest? prawie. - Gdy Salomon uslv• tządu byłyby trudności przy po-
- Gdybym wiedzial, co mi szal słowo „weterynarz'', to zro„ dejmowaniu pieniędzy, gdyby o-

est, to bym się ciebie nie pytał, bil się czerwony, iak indyk, ry ... ne były na rachunku Okręgo-
zy pójść do doktora. O to wfa„ knąl jak tyg-rys i rzucił się net wego Związku. 
·nie chodzi, że nie wieni! mnie, ;ak dzik. Po pewnym cza&ie, gdy przy-

Bo pracuję, na przykład, jak Zacz<1-l mnie .tmrźć jak pies .i stąpiono do rozliczenia z Plesz-
vół. drapać - ;ak kot. A że przytem czyńskim okazało się, że brak 

- Aha. kopal mnie, jak osioł i syczał-- w kasie gotówki w sumie 2200 
- Skaczę po schodach, ;ak ;ak WćJŻ. to pan sędzia sam ro= zł. Pleszczyński, jak się okaza-

zumie, że do takiego chorego nit! ło, podjął wszystkie .pieniądze ze 
- Mhm. nadaje się doktór, tylko wetery" swojej ksiązeczki i roztrwonił 
- Apetyt mam, ;ak wilk; żrę ·niarz. je. 
piję, iak koń, - a pomimo to S11d uznal snadź sluszryość ar• Zawiadomiono władżt.. śled-
iągle jestem zmęczonv, ;ak pies. P,"umentów pana Takuba, r.!dvżl cze. W toku rewizji w mieszka­
~, więc czv nie powinienem s~azal oskarżone.i;:o Salo~ona ni';1 .Pleszczyńs~ego znaleziono 
01sć do doktora? Bzalystpka na dwa tygodnie are kSiązeczkę premiową Komun!l:l-
- Nie. Do weterynarza. sztu. · nej Kasy Oszczedności . m. st. 

„ ' 

Strajk głodow, w teatrze 
jako protest 1rzedw zawieszeniu pomocr dla 

bezrobatnvch ałank6w zw. artvst6w 
NOWY TORK. W czasie lJrÓ siadł na widowni. 

by generalnej w jednym z tea- Personel teatru rozpccząi 
trów n:ądowych sztuki, pn:ygo- strajk głodowy, protestując przt 
towywanej od 10 miesięcy, co ciwko zawieszeniu pomocy dla 
pochłonęło 160 tys. dolarów z bezrobotnych członków związki 
kasy rządu federalnego, aktorzy artystów. 
i aktorki oraz personel technicz• Organizacia artystów i perso• 
nv zastrajkowali. nelu teatralnego znajduje si1 

W pewnvm. momencie cały pod wpływami komunistyczny. 
oersonel ' zesz~dł-:ze. sc~hy -- i za,..- .. mi. '- ~ · - ' ·~ 

··.J 
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Wesoły 
Kącik 

Zastrzelenie 1olidanta 
w kawiarni 

JEROZOLIMA. W pewnei 
kawiarni w Akko zastrzelono a­
. rabskiego ·policjanta. Władze 
mandatowe wydały zaka~. tl)iesz 
kań com opuszczania domów. 

W Kanie pod Nazaretem :a~ 
atHelono jednego Araba. 

Str. 3. 

Budżet Min. Opieki Spolecznei-" 
przedmiotem obrad sejmowej komisji budżetowej 
Sejmowa komisja lnailietowa . roz­

patnyla wczoraj bucUet Minister­
stwa Opieki Spcleeznej. 

Sprawozdawca pos. Zyborskl Pod­
kreśla, te z podsławowycll zagadnień 
gospodarCZYch polltycmych i społem: 
nych, te osł~nie wysuwaj-. się na 
pierwsze miejsce. Przea P.,lltykę spo­
łeczną rozumie się zar6wno sprawy 
zdrowia jak I ..,pie{d, Pl'MlY i kapitała 
oraz ich stosunku do Pa6stwa, ubez­
pieczeń I ich samorządu, problem po 
kolenia młodego i starszego, opieka 
nad matką I dzieckiem i ~. p. 

PRzntOST LUDNOSCI 
Na czoło zagadnień społecznych 

wYbija. się sprawa przyrostu ludno­
ści I dostarczania Je.t praey. Przyrost 
ten, mimo spadku w ostałnłch latach, 
Jest Wyiszy anlłell w Innych krajach 
euro„ejsldcb. 

Rok ubiegły przyniósł na rynku 
pracy pewną poprawę. Wzro8t zatru-. 
dnienia wynosu blisko 190 tysięcy. 
W sierpnia 1937 ilość satrudnlonych 
wyrażała się cyfrą 1.107.003 a w sier­
pniu 1938 zaś 2.i96.ooo. 
PRUSTOSOWANIE ZAWODOWE 

BOBOTNIKOW 
l!lzcsupłośó· naszego rynku praey 

słwatz& konłecznołć podziału poszu­
kujących. Stąd powstaje potrzeba 
przygotowania zawodowego robotni­
ków t możność śWiadomego kierowa 
nfa lab do poszczeg6lnych p!ęzi pra 
cy. . . 

Sprawozdawca .łoezekuje od Młnl­
sterstwa plano zatrudnienia dorasła.­
Mce.ł młodzieży. 

USPOKOJENIE W l!IJTOSUNKACB 
PRACY NA.JEMNEJ 

Poprrwłe zatrudnienia - towarzy• 
szyło uspoko,j0nie w stosunkach pra• 
cy na,jemQeJ co znalazło swój wyraz 
w zm.cmym spadko Ilości strajków. 
Inspekcja praey praeuje z dużym 
pośwlęeenf.em. ale nie mote nadą­
b~ albowiem Uośó lnspekłorów iest 
nie wyatarczaJitca. 

O ile w dzleclzinłe załrudnienla I 
W750kołci plae widzimy pewn1t po­
prawę ło nłesłeb' warunki mieszka­
niowe robołnik6w ł pracownik6w wy 
k__,. w dalszym elua nniedb&nle. 
Problem młeszkanłowy w Polsee na­
biera speeJalnego tinaezeni& w związ­
ku 11 uprsemyslowlenlem kraja. 

SWIAT PRACY A UBEZPIECZENIA 
SPOŁECZNE . 

Ubupleczenla społeczne maJlł ol· 
bnymle znaczenie dla świata pracy. 
Nastą.pilo na tym odcinku pewne u­
gpokojenie. Pllnyrn jednakże probie· 
mem Jest tuła.i sprawa samorzlłdu, 
kłó17 by zaatąpU komisaryczne r'Uł· 
dy; lnsłyłucja o tak wielkich fandu· 
nach skupła,fąea miliony obywa.tell 
nfe moie spelnW swojego za.dania, 
mimo D&Jlepszel woU admlnistrae,il, 
beS pośre4niego wpływu na jej pn.ee 
ezynnfka społecznego. 

Wzrostowi ubesploozonycb, kt6q 
obserwuJemy od kilką lat, towarzy­
szy wzrost wydatków . na świadcze­
nia. W roku 1937 wydatki na świad­ezenla wynosiły w . ubezpie~eęiu cho 

RAD I O 

robowym 'n,4 proc. ogółu dochodów. 
Podobnie przedstawia się sprawa w 
ubezpieczeniu wypadkowym lub e­
merytalnym. Og6łna ilość „renci­
stów" \vynosł człeeysta kilkaclzłesfął 
tysięcy. · 

ZMNIEJSZENlE SIĘ SMIERTEL­
. NOSCI 

Łóżek szpitalnych było na ~łlnl 
1938 - 74.999 a powinno b7ć pny„ 
na;lmnfeJ ł łóźka na LOGO mieszkań­
~w czyli, ie brak nam przeszło 60 
tys. łóżek. 

Mówca podnosi, ie opieka nad 
dziećmi i młodzieią została w ostat­
nich Jatach podniesiona do właści­
wej godności eo ,fest zaslu&'lł obecne-

OlbŃymi dział pracy Ministerstwa go ministra. 
- to opieka. zdrowotna. Smiertelność NIEOCENIO_Nl!: USŁUGI POMOCY 
zmniejsza się z roku na rok. W wal· 1 ZIMOWEJ 
ce z gruźlicą notujemy powolny ale Nasł@nie sprawozdawca pnedsta-
sta.ły spadek śmiertelnoścL Brak jest wia prace ustawodawcze Młnister­
ołągle łózek w szpitalach. Dla gruźll- siwa po czym pnechodząc do Pomo· 
ków brak ten wyraża się cyfrą 30 ey Zimowej stwierdza., te oddaje ona 
&ysięcy. Posiadamy już 650 stacyj o- nieocenione usługi. W marcu roku 
piekl nad matką i dzieckiem, podczas ubiegłego udzielono po~ 8'75.8lł 
gdy na początku roku 1938 było ich oeobom. Na administrację Pomoc Zf„ 
tylko 570. ·mowa wydała zaledwie 1,08 proc. ze-
Ośrodków zdrowia jest Już 600 co branych ofiar. 

jest oczywiścfo bardzo mało, Powa- Na zakończenie swego sprawozda­
żne braki mamy. też w aparacie lecz- nia pos. Żyborskl przedstawił dzła­
niczym. Obecnie wypada na 10 tys. łalność Funduszu Pracy. Zamacza 
mieszkańców 3.'7 lekarza, gdy Niem- on. iż w ostatnim roku Fundusz Pra­
cy mają 7,ł a Czecho - Słowacja 6,5. cy wziął udział w finansowaniu ka-

pitalnych dla Państwa inwestycyj, 
wychodząc poza ramy dob'chczaso­
wych doraźnych rob6t. Przeszło po­
łowa rejestrowanych bezrobotnych 
to niewykwalifikowani robotnicy. 
Stwarza to szczególną trudność w 
znalezieniu stałego zatrudnienia. Jest 
rzeczą ważną, by tworżyć, jak to się 
właśnie Jm dzieje, nowe warsztaty 
pracy, które dawałyby stałe zatru­
dnienie.. Oczywiście nie Ieiy t~ w 
granicach działalnośeł Funduszu Pra­
cy. 

PRZESIEDLANIE BEZROBOT· 
NYCB 

W pnyszlyn:I roku planuje się pne 
siedlenle bezrobotnych poza obręb 

łeb sła.lego ml~ amf ........ 
przez utworzenie stałych aspól6w 
pracy. Dotychczasowe pr6~ dalY 
dobre wynłk.I. Dodatnio odl,Jlla af.ę 
działalności Funduszu Pracy ~ 
dzońa sa.modzlebde pnez Towan1a­
two Osiedli Robotniczych. W lllVU ł 
letniej akcji T. O. IL W)'budowalo 
wiele dom6w pnprawfa.Mc byt ....._ 
ta pracy, w roku 1938 WJ>budowano 
przeszło :uoo mieszka.ń. 
USTAWA O OCHRONIE PRACY. 

W fb'skusJI zabrał plerwsQ a:fęa 
pos. Gdula. kt6ry wsbzaJlłCo te ada­
wa o ochronie pracy winna ~ w 
nfekt6eych punktach znowellzow&na 
podobnie Jak ustawa o u:mowaal.l siło 
rowycb. Pl'ZYIUUS uWfennla am6w 
zb!orowych winien sosłać ro1111t.,.. 
ny na szereg przedslębionł1', kt6N 
dotąd nie Sił nim objęte. Bo~ 
świata pracy jest nleoplaeenle sa­
siłków chorobolQch od plerwueao 
dnia choroby. 

Przem6wienie gen. Franco 
przez radio 

SALAMANKA. Generał Fran 
co wygłosił w poniedziałek wie­
czorem przemówienie do Kata­
lończyków, które było transmi­
towane przez wszystkie rozgło§­
nie hiszpańskie. 

· Generał domagał si~ Japrze.. 
stania oporu wojskowego, kt.6ry 
jest bezcelowy, aby Uniknąć dal 
szego niepotrzebnego · rozlewu 
krwi. 

Runęło sto domów-
•s•ute• .1traszllH19cll deszcżó1111 

BUENOS AIRES. W mie~I wskutek podmycia fundamen•j scach. Życie w ntleście Cordotia 
cie Cordoba i okolicy po wiei- tów przez wodę. Według pierw" zamarło całkowicie. 
kich upałach nastąpiły ulewne szych doniesień są liczne ofiary Do Cordoby wysłano oddzia• 
desz:cte. ' . w ludziach. Połą~zenia komuni, ł~ wojska, celem wzięcia itd;ia-

Przeszło 100 domów runęło, kacyjne są zerwane w wielu miej łu w akcji pomocniczej. 

Walka do ostatniej· kropli knui 
Tak zapowiadają w Hiszpanii rządowej -. Komunikat ambasadr 

Hiszpanii republikańskiej w P1r1żu 
LONDYN. Ambasada Hisz- bokim poczuciu patriotyzmu„. powinni poddawat si~ -pesymU. 

panii republikańskiej w Londy„ W tych warunkach przyjecie" I mowi - stwierdza w końcu ko­
nie ogłosiła komunikat, w któ„ le Hiszpanii republikańskiej nie munikat ambasady. ; 
i-ym zwraca si~ przeciwko pesy" 
mistycznej ocenie ostatnich wy„ 
darzeń na terenie działań wojen 
nych w His7'>anii. 

Ambasada zapnecza, opiei-~~ 
iąc się na rzekomo miarodaj.nyćh 
źródłach, jakoby w()lj1na domo" 
wa w Hisz:panii miała si~ z:bli" 

Co to jest milion? 
w ARSZA Wt.\ I (Raszyn) Żać ku końcowi i podkreśla, że 

SRODA. DN 18. L 1939 .R. ofensywa nie.przyjacielska nie' 

Skład jury wielkiego Konkursu Loteryinego 
. Konkurs na odpowiedź na pytanie: ,,Có to jest milion?" Wy­

wołał wielkie zainteresowanie w szerokich kołach .naszych ezy• 
telników. 

6.30 ,,Kiedy r~e". 6.35 Gi.Jnm.asty• zm.nic}~zyła jej stan~ liczebnego. 
ka. 6.50 M.w:yka (płyty). 7.00 Dz.ien„ , Pomimo wydatne1 pomocy, u~ 
ni!k poranny. 7.15 Muzyka płyty). 8.00 dzielonelj powstancom przez za~ 
AudyttJja dfa szkół. 8.10 - 11.00 Prz.er granicę naród his:r.pański oś1 
wa. 11.00 Audycja dla SZJkół. 1125 • d ' k ·k t .' • b 
Płyfy. 11.57 Sygnał czasu. 12.0~ AW' w1~ cza omun~ a, sta~ac .ę 
dycja połudruowa. 13.00 - 15.00 Prze:r dz1e nadal heroiczny opor wo1~ 
wa. 15.00 „Nasz koncert" - aooycja skom gen. Franco, dopóki za• 
muzyczn;a dla młodzieży: 15.30 !'lu• miary gen. Franco i jego spiny• 
zyka obudowa. 16.05 \Yiadomości go mierzeńców nie zostaną obróco• 
spoda.rcz.e. 16.20 Dom 1 szkoła. 16.35 . 
Muzyka. 17.00 ,:z. motyką na słońoo" ne w ntwec7. • 
(w rocznicę Powstania Styczmiowego) Deklaraqa ambasady stw1er­
- odczyt. 17.15 Fragmenty daiwnyiClh dza dalei, że Hiszpania republi~ 
a niezapomnianych o.per 18.00 Audy• kańska przeżyła w listopadzie 
cja dla wsi. 18.30 „Nasz język". 18.40 1936 · 1 tym 1938 · 
„Dyskutuj.my". 19.00 Koncert rozryw• • . r. 1 w .u . • r •• i.eszcze 
kowy. 20.35 Audycje ~formaeyjrne. c1ęzsze chwile niz obecnie. Ar• 
21.00 OpcYwdcść o Chopinie. 21.45 „Po mia i ludność cywilna stoją za 
ezja wieku złotego". 22.00 „Folklor rr.ądem repu1blikańskim w głę" 
różnych krajów". 22.45 Płyty. 22.55 ···-·· -r;-n· „,~~ ._ .... ......;;uq;;„ , 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiad.o 
mości. 23.05 Wiadomości z Polsk:,i w· 
języku angielskim. 

W•.\RSZA WA II (Mokotów). 
14.00 Trio P. R. 15.00 Uwertury O• 

peretkowe i wak 1'6.00 Fragmenty :z: 
op. „Tannhauser . . 16.40 Wiadomości 
sportowe. 16.45 Parę infonnacj.-j. 16.50 
Kącik solistów. 17.10 Pogada.nka aktu 
alna. 17.20 Pogadanka społeczna. 17.25 
Życie kulturalne stolicy. 17.35 Pro• 
gram na jutro. 17.40 Muzyka tal)e~· 
na (ph·ty). 19.00 _..:._ 21.00 Przerwa . 
21.05 Muzvka taineczna (płyty) 22.05 
Eksperymentalny Teatr \Vyobraź.n.i: 
„Pieśń o dzwonie". 22.4-0 Arie opero• 
we. 23.05 Wairia.cje rnstrumemta1ne 
(płyty). 

Krwawr naoad bandvcki 
na wsi 

MEXICO CITY. Uzbrojona 
banda zaatakowała wczoraj 
wieś Cuetzalan w północnej czę 
ci stanu Puebla. Pomiędzv lu<l~ 
nością a bandytami wywiązała 
się walka. w której zwycięt.vli 
bandyci. Ludność zmuszona hy 
la. do ucieczki ze wsi. Wieś '?O~ 
stała splądrowana. a następnie 
por:f na!o-na. 

Bandyci zamordowali kilku• 
nastu wieśńiaków. 

cie: 
Jury konkursu składać się będzie z 5-ciu osób, a mimowi-

t. Red. Witold Giełżyński, b. prezes Syndyk.atu Dz:łen• 
nikarzy, 

2. Tadeusz Dołęga~Mos towicz, znany powleśclopisars, 
3. Prof. Tadeus.z Sie:rzputowski, znany mat..,matyk, 
4. Dr. Henryk Friedrich, asyst. katedry polonistyki 

na U. J. P. 
5. Delegat Monopolu Loteryjnego. 

Jak wiadomo odpowiedzi (w .granicach 25 słów) należy 
przesyłać albo p. a. Loterii (Warszawa, Długa 50), albo też skła­
dać w którejkolwiek kolekturze Monopolu Loteryjnego do dn. 5 
lutego r. b. Na kopertach dopisy_wac: „Konkurs Loteryjny''. 

Nagrody: 

I. 
li 

Ili 
IV -

V·IV 

1000 zł. 
500 zł. 
300 zł. 
200 zł. 

DO 100 zł. 
wypłacone zostaną natychmiast po zakończeniu Konkursu, co 
nastąpi do dnia 18 lutego r. b., czyli na 5 dni przed rozpoczę-
ciem ciągnienia 44 L9terii Państwowej. , 

Czytelnicy nasi mają zatem- czas zastanowić się nad tym, co 
to jest milion. Przyjdzie im to tym łatwiej, że znajdujemy ślę 
w tej chwili w nastroju okresu przedmilionowego, bowiem cią­
gnienie miliona, jako głównej wygranej IV-ej klasy 43 Loterii, 
odbędzie się dnia 24 bm. 

„ 
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ZYGMUNT CZARSKI 

GRZECH NIE POPElNIONY 
niicie na górę, to może ich ie~cze przyłapiecie Prt~ 
wyjściu. Ja pobiegnę za nimi. ' 

I oto kierownik tej ekspedycryi policyinei, zna1r 
ze swej brawury i pomysłowości, skoczył ku kon, 
tarzykowi, którv jednak w tej chwili zatrzasnął l· 

i w żaden sposób już nie chciał się o+worzyć. 

PO Wie St W SD 61 Cze Sn a, osnuta na prawdziwych wrdarzeniach Tymczasem na powierzchni ziemi z kupy kamit, 
ni wyłoniły się postacie Herkulesa i Wydry. Obai 

•••••••••••••••••••-• rozeijirzeli -się bacznie dokoła, po czym pierzchnęli każ, 
Fałszerze pieniędzy Jullcz i Charecld przybyli do „fabey~ z tobą pogad.un, łamago. Jazda, prędzej, do roboty, dy w inną stronę, ginąc w mroku nocnym. 

Id"' ostrzec swoich pracowników: ,,Herkulesa" 1 „Wydrę", że be:: Wykrętów. Musimy sprzątnąć to wszystko . pio~ Wtem padł strzał. Kula gwiz.nęła koło ucha 
policja ich ·tropi. . runem. Tu chodzi o naszą wolność. Wydry i zadrasnęła mu je leciutko. Zamiast go za, 
it - Kto to mógł kapować? - zapytał Herkules Na tę groźbę Herkules nie odrzekł ani słowa. trzymać, przyśpieszyła tylko jeszcze bardziej jego 

- Kto, nie wiem, ale że sytuacia jest groźna, to Rzucił szybkp w otchłań kotła matryce, wzory, pied pęd. Tak kozioł górski, skakał między kamieniami 
pewne. Jesteśmy otoczeni. Nie widziałem ich, C%ątki, krążki 'miedziane i mosiężne. Tymczaisem Wy„ i urwiskami, wydobył się z nich, _ dotarł do pola i tu 
c:qprawcla, ale ręczę że tak icst - odrzekł Jułicz. dra pakował sobie do kieszeni fałszywe pieniądze pobiegł już, jak szalony. 

- Więc „zrobili" nas? - zapytał trwożnie Wy„ srebrne, a Jerzy Charecki - papierowe. Ze swej strony Herkules staczał morderczą wal. 
ara. - Baczność - rzekł nagle Julie::, nadsłuchują~ kę z dwoma agentami polic)'ljnymi, którzy nagle wy. 

- Jeszae nie, ale lada chwila zrobią, więc mu" - idą. rośli przed nim. Było to mocowanie się zaciekłe 
simy zmiatać czym prędzej, by nie ugrzęznąć w glinie. Cała czwórka znieruchomiała i czekała z zaipa.r„ i rozpaczliwe. Tarzano się po ziemi. Atletyczny ban. 
Ponieważ z pewnością żadnemu z nas nie tęskno do tym tchem. · dyta .łomotał swymi olbrzvmimi pieściami w piersi 
mamra, więc bez gadania, trzeba od razu zatrzymać Zza drzwi rozlegały się głuche łoskoty, wielce i plecy swych prześladowców. Ci dwaj, choć takit 
robotę, zniszczyć cały materiał, wiać kaidy w inną niepokojące. nie ułomki, nie mogli sobie jednak dać rady .z roz, 
strenę i ·udawać nieboszczyków ładne parę tygodni, .- Z pjeca spadło i przepadło - mruknął Her" wściecz.onym opryszkiem. 
a mo.ie i więcej. kułes - gliny są jui u wejścia. Leżymy paskudnie. Wtem jeden z nkh z~chwial się i padł, iak pdd1 

_ Czyli zostaliśmy się za bezrobotnych? - w - Jeszcze nie · zupełnie - rzekł Julicz ener„ dęty kłos, taik mu Herkult"s dogodził pięścią w 
l'rtał gderliwie Herkules. gicznie i ze zdumiewają.cym spokojem. - Zabaryk~ skroń. To ułatwiło Herkulesowi zadanie. Temu dru• 

_ Chwilowy straik przymusowy. duj drzwi, czym się tylko da. Musimy ich za wszelką giemu wyrwał się już bez wielkiego trudu, przesko-
- z odszkodowaniem - wtrącił łagodnie J MZY cenę zatrzymać. czył zdumiewającym susem przez rów i szybko si{ 

Ota.recki W nr~ieniu oka wielki dębowy stół rostał przy- oddalał. 
_ i ak -jest - potwierdził Tulicz - "dostaniecie stawiony do drzwi, następnie obładowany czym się Ale właśnie ów drugi 1fed:nak nie dał za wygra• 

Ode mnie po dwa tysiące na mordę, byscie mieli z a~ tylk,o dało. ną. Odważnie po.gonił za nim i strzelił dwukrotnie. 
go wtrajać i zalewać robąka przez cuis bezrobocia. - Otwórz przejście - S%epnął Jerzy Wydrze. Bandyta, ranny śmiertelnie, padł z jękiem na kamie, 

Co rzekłszy, wyjął portfel i dał każdemu ze Tamten pobiegł w głC}b · podziemia z pilnikiem nie. 
swych pracowników obiecaną sumę. Ponieważ Wv- i lewarkiem. Podważył lekko ścianę. Za nią była O jakie pięćd:z:iesiąt kroków od tego miejsca 
'dra długo a starannie oglądał każdy papierek pod k.Ia.kfa. Nacis_nął iją i otworz~ł .k?rytarz bardzo ·wąo dwie postacie chyłkiem przemykały się przez nocny 
światło, Julicz warknął zniecierpliwiony: nut '. załedwie ~etr wysokosc1 t trzy czwarte sze- mr~k, dos~on~le się orientując w gąsz.czu kamieni. 

- Nie bói się, stary kretynie, to s4 dobre, nie :I' rokośct. Ratul się kto . T olał W d Byli to Juhcz 1 Jerzy Oiarecki. . 
nasuj roboty. ~a.szych bym ci nic dawał.„ i pic;;,szy skocz~ł w gł:ł,mkorytanyk: Y. ra - .Jesteśmy nie.mał u ce-lu - supnął Tulicz ted• 

- Kto to wte? - mruknął Wydra. p eh .1. 'k ł . el ś. T wo dosłyszalnie. - Widzę iuż gaik, prowadzący ku 
, . • , • o wt t zm ną w mroczne1 c::. u et. ymcza- -plantowi kolejowemu. 
· - Achzc .tv durnił! zaip~s_kudzony, 0 .co tv. mme sem zza drzwi wejściowych łoskot wzmagał się co„ - Więc bez wahania śpieszmy w tym kierun• 
t>OSłd~::.? Nie marudz lepie), tylko .zabierz się n~- raz bardziej, wnet stając się gwałtownym. Stół, ku - dodał Charecki. . 
tychmiast do roboty. Wszy~ mus!my ~gac. pchnięty przez niewidzialne ~iły, zachwiał się prze- . Z ~elkimi ostr~żnościami, ledwo sfę porusza• 
:Trzeba połamać matryce, spahć papiery! -~ntszcz~ć wrócił, na niego zaś padłv dębowe drzwi, wvsa&ro• JąC, Tulicz rozglądał się dokoła. Jego przenikliwy 
~ko. ~o cna,. a gotowy towar mozecie sobie ne z zawiasów. Julicz skoczył do lamp acetyleno• w:z:rok przeszywał ciemności, jego ostry słuch chwy· 
W%'ląć, ie%eli chcecte. wycli i błyskawicznie je zgasił, po czym ostatni znik• tal k21.idy szelest. Musiał się widocznie uspokoić, bo 

Herkules ani drgnął. _ . nął w tajemnyi:n korytarzyku. , szepnął Jerzemu: 
- ~o, co jest? Na co czek:asz? - zapytał Jerzy • - Sta~l Poddajcie sięt - rozległ się silny głos - Nic. Zdaie mi' się, i 'e możemy sypać . 

. Charecki. . . w c::temnościach. - SDotkanie w melinie 
1 - Na coś .. ~ęcei .ponad te awa tysiąc.e. To za Zamias.t odpowiedzi paidł smał. Potem znów za„ . - Nie, to oznaczałoby ~ucić $i'ę w paszczę !wtt 
.ma!o na zamknięcie mi gęby. Gdybym chciał ka,po. panowała ~·sza ,gr?b~*a. Błysnęł? światło latarki O melinie ;uż' musimy zapomnieć. Do mnie tei ni.f. 
'WaC... • • • • el~~tryczne1 .. Os~etłilo trze::h męzczyzn z rewolwe- moina w takim stanie. Spotkamy się w knaipce · 

- To byś dopiero słowa me powiedział - przer- ł rami w dtomach. . . . halami Mirowskimi Kto · "eł • za 
~al mu Tulicz -. bo ~edv. i ja bym nic ied.n'? ot~ • --;- A. to handy~! :- zawołał ~den % nicli - ł czeka. A teraz w dr~gę, jiui •. :erwszy P'fZYJ zte, ten 
bie W)'Paplał. Więc mnie _ me strasz tylko, bo tnaczeJ uciekli ta1emnym wv.1sciem. Prędko, chłopcy, bieg" (Dalszy ciąg jutro) 

. lf111: HO)"~ 
~IClłlE DZIEJE TllOMA Ulllll llZUCON'«lł NA rALE L _1S '-'-lll--l-

Qozdzlal dziewiętnastu wlęc snu~ 1 plott<owa'ć, a z aomu plotki te dotarły do 
magazynów i biur mister Josepha .•• 

Tydzień minął od śmierci Mary. W wspaniałym - Mist.er Joseph ubezpieczył się z góry ..• 
f(ęknie umeblowanym mieszkaniu mister Josepha - Ona jest podobno wyjątkowo piękna„. 
panowała żałoba i smutek. - Premiowana piękność. 

Był on obecnie jedynym spadkobiercą olbrzy- - Jest prawie że jeszcze dzieckiem„. 
miego majątku swojego zmarłego teścia. Był panem - Jest jednak już dojrzałą kobietą„. 
l;ycia i śmierci setek robotników i urzędników. Ale - Jest on przecież co najmniej trzy razy star-
'oseph nie myślał nawet o tym. Głęboki smutek szy od niej ... 
:trawił mu. serce. I mimo woli ciągle wracał myślami - Mógłby być jej ojcem„. 
oo swojej burzliwej przeszłości... - Zapamiętacie moje słowa: nie długo się z nią 

Dlaczego życie•ciągle zadaje mu tak'. okrutne ożeni .• 
cl.osy? Czy to wszystko dzieje się dlatego, że tak cięż- - Również i ja tak przypuszczam. Pieniądze za-
klo 7.grzeSZYł przed laty, porzucając Wandę?... · słaniają wszystkie braki ... 

Inny na jego miejscu, mając tak olbrzymi mają- Również i mister Joseph myślał o tym, chociaż 
tek, byłby najszczęśliwszym człowiekiem na świe- I przepędzał od siebie tę myśl. Nie. Płomień miłości 
cie ... A ori? Jedna troska gna drugą ... Joseph wie- dawno już wygasł w jego sercu ... W jego wieku, gdy 
rzył już, że istnieje Bóg ze.tn5ty, który mści się na siwizna przyprószyła mu już włosy, jest to śmieszne ..• 
człowieku za każdą krzywdę, jaką wyrządza bliź- Mi'.ilo to ciągnęło go coraz silniej do jej poko-
niemu.„ ju„. i z niecierpliwością czekał na porę posiłku, gdy 

· Jedyną jego. pociechą była obecnie Nelly, ta spotykali się w jadalni prey stole ..• Joseph usprawie­
lizi~lna dziewczyna, która ocaliła mu życie i · która dliwiał się jednak przed sobą samym, że to tylko 
przypominała mu o jego czystej świetlanej miłości, uczucie wdzięczności za to, co Nelly dla niego uczy­
kt.6rą w tak haniebny sposób zbrukał... niła, . - zmieszane z uczuciem litości. Wiedział bo-

Do tego pokoju, który zajmowała w jego tniesz- wiem, że ta prześladowana dziewczyna znalazła się 
Aianiu Nelly, ciągnęło Josepha w chwilach, gdy ogar- nagle bez domu i rodziców, samo~ i opu~~zona. 
niał go bezbrzeżny smutek... Odczuwał szczególną radość, ze moze JeJ pomóc 

Nikt ze służby nie mógł tego zrozumieć, dla- i że ona chęt~ie przyjmuje je~o pomoc.:. 
ezego mister Joseph pozwolił zamieszkać u siebie tej Nelly~ c1.ągu tego czast: ru: wyszła ~eszc~e z ~o­
ładnej i obcej dziewczunie. Wiedzieli wpr,awdzie, że mu. Czu~a .Slę.Ja~ ~~Jatce. J?op1ero tutaJ: gdzie rru~­
dziewczyna ta, którą mister Joseph polecił trakto-

1 

ła spok-6~ t me J.eJ m~ gr.?~o, ~ c~łą silą ~ały SI~ 
wać z szacunkiem, uratowała mu życie. Ale czy z te- !'e znaki stras~hwe ;1~rp1erua, Jaki~ ostatni? prze­
go względu musiała ona mieszkać u niego? zyła. Przypominała sc1ganego człowieka, ktory od-

A w wypadkach gdy ludzie nie znają prawdy, czuwa ból i zmęczenie dopiero wówczas gdy ma moż­
zaczynają snuć domysły i plotkować. Służba zaczęła ność wypocząć .. 

\ 
Równiez i ona czuła wOzięczność oo tego nie­

znałomego mężczyzny, który trakt.ował ją jak ko­
cha]ący starszy brat, jak czuły ojciec.„ 

Ale chwilami serce biło jej niespokojnie: 
- Dlaczego to dla niej robi?„. Jest przecież Cłla 

niego zupełnie obcą kobietą? ... Czy istnieją napraw­
dę ludzie, którzy czynią innym dobro bezintere­
sownie? 

Nelly nie mogła znaleźć odpowieCłzi na te pyta­
nia. Czuła tylko, że mister Joseph nie wyrządzi jej 
~YW?Y· Jego sposób mówienia, sposób, w jaki nią 
się opiekował, wszystko to wskazywało, że ma rze­
czywiście na względzie jej dobro •.• 

- Jak pani się dziś czuje, miss Nelly? - py­
tał ją każdego rana przy śniadaniu. 

- Dziękuję. - odpowi~dała nieśmiało Nelly. 
- Czy chciałaby pani wyjść już trochę na mia-

sto? Pojechać na spacer? - zapytał ją pewnego dnia 
- Nie ma pani już czego się obawiać. Zaangażowa­
łem detektywa, aby strzegł. Domyślam się, że· gang­
sterzy nie zrezygnowali jeszcze z okupu za mnie. 

Nelly nie chcV,ała wyjść na ulicę. Czuła się jesz­
cze zbyt osłabiona i wyczerpana. 

Mister Joseph udał się więc pod pieczą detekty­
wa do swojego biura. Nie mógł jednak długo zagrzać 
tam miejsca. Coś go gnało z powrotem do domu._ 

- Do Nelly? - pytał się siebie w duchu i zląltl 
się tej myśli.„ Jak wolno mu w ten sposób myśleć 
i to krótko po śmierci Mary ... 

· Starał się znaleźć zapotr.n!enie w pracy. Wysłu­
chał sprawozdania swoich dyrektorów, przyjmował 
interesantów. Myś1ami jednak ciągle był przy Nelly, 
która przypominała mu tak drogą niegdyś ist.otę ... 

- Znajdę dla niej zajęcie w moim biurze - po­
myślał nagle z zadowoleniem mister Joseph - Tak, 
uczynię ją moją sekretarką osobistą„. Nelly chce pra­
cować i uczciwie za1 abiać na swoje utrzymanie. Sa­
ma mi to powiedziała. W ten sposób będę ją stale 
miał u mojPgo boku„. 

Joseph postanowił pomówić o tym z Nelly. Ale 
nazajut1'Z rano na próżno czekał na pojawienie sit. 
Nelly przy Gtole. Do stołu było już dawno nakryte, 
a Nelly wciąż jeszcze się nie pokazywała, aby go 
powita!: jak to c:11yniła codziennie„. · 

- Czy z Nelly coś się stało? - pomyślał zanie­
pokojo11y. 

{Dalszy ciąg jutro). 
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Dodek Drmsza •• monarchistą 

JESZCZE JEDNA NOWA SENSACJA 
• 

na ·terenie nasżego konkursu lil11noH1e90 
~ll ~~ ~H ~H . ~n 

~V--~'.:':. ·· . 
.:::.. ·· 

Gdy w ubiegłym tygodniu po- 1 kać na sfinalizowanie naszych \by chciała się tłumaczyć, że kon- trudno w tej chwili prz~widzieć. I cych możliwości. W dodatku ta-
dawaliśmy do wiadomo~i Czy- planów. kurs właściwie jeszcze nie jest Szczegóły podamy, oczywiście, kich możliwości, jakich nie osią-
telników o zawartych ..imowach Tymczasem już w tym tygod- a uko:Ó.czony. w swoim czasie, do publicznej gnęła dotąd 
w wytwórniach, nie sądziliśmy, niu, wytwórnia, układając plan Głosowanie - głosowaniem, wiadomości. żadna.. tego rodzaju impreza 
że sprawa przyjmie tak prędko całej kampanii na nadchodzący plebiscyt - plebiscytem, twier- Jakikolwiek jednalt będzie wy · konkursowa. 
itonkr:etny obrót. sezon, po~ażnie przyjęła pod u- dzi ~ytwórni~, a my. tymczasem nik konferencji realizatorów_, je· Dziś reprodukujemy następ-

Pisaliśmy, że pierwszy film, 
w którym przyjmą udział lau­
reatki i laureaci naszego konkur 
su, zrealizowany będzie przez 
wytwórnię „Terra-Film" w po­
czątkach maja. I sądziliśmy, że 
do tego czasu trzeba będzie cze-

wagę udział muSimy rozeJrzeć się w mate- dno możemy już teraz powie- ną piątkę plebiscytowej „50". 
naszych laureatek i laureatów riale i· wiedzieć z góry na kogo dzieć, że liczna Jutro dalszy ciąg reprodukcji. 
i w tym celu zażądała fotografij możemy liczyć w wypadku łan- h By ułatwić orientację przy od 
całej zakwalifikowanej „50" ple sowania „nowych twarzy". grupa oas_zy~ " dawaniu głosów, radzilny zacho· 
biscytowej. Co uradzi grupa realizatorów, l „konkursownczow wywać wycinki z reproduko-

Rzecz. jasna, ~e Red~~cja nie s~ładająca się z trzec~ re.ży~e- b~dzie grała w filmac~ wsp~m- wanymi i ponumerowanymi fo­
mogła się przec1wstaw1c temu row, dwóch producentow l kie- ruanych ·wytwórni i ze otwiera tografiami. 
żądaniu, nawet w wypadku, gdy rownika biura eksploatacji - się przed nią droga najdalej idą- A więc, do jutra. 
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W śr6d rzemieslniłl6w . Brawłeclllch sytuacja Jest coraz gorsza 

Swiat pracr aeka daremnie 
na „ ustawowe uragulowanle spraw chałupniczych 

• 
O ustawie chałupniczej w Pol dali się pr.tekonać do upnesta• znikłd nawet echo nic nadcsdo. tego samego nakładcy celem po 

,sce ciągle jeS%cze głucho i brak nia akcji dla dobra interesów - A tymczasem sytuacja w deimowania walki o prawo u-
jakichkolwiek wieści. W roku gospodarczych kraju, tym _nie ostatnim okresie staje się już trzymania się przy Życiu. 
1936, w okresie największego mniej jednak, w sumie, nalcia- trudną do zni~sicnia - ciągnie Nie potr:eba nadmieniać, że 
1nasilenia strajkowego wśr6d ło koniecznie wysunąć jakiś w dalszym ciągu nasz rozmówd dalsze pr%ewlekanie tej sprawy 
· chałupników, · rrucono obietnicę plan działania na dalszą metę, ca. - Jeśli bowiem dla przykła może· doprowadzić do zatargu, 
wydania specjalnej ustawy, l.ctóra aby setkom tysięcy wyiyskiwa~ du mówić bym mógł o chałup' który na terenie całej Polski o• 
by regulowała wszelkie stosun„ nych stworzyć pnynajmniej na nictwie krawieckim, to los lu" bejmie dziesiątki tysięcy rodzm 
ki prawne między t. zw. „chle" przys%łość nadzieję, ie sprawy dzi do tej braniy przynależnych krawieckich„. 

Tru1 w lokalu konsulatu 
CZERNIOWCE. W lokalu • 

republikańskiego konsulatu hisz I 
pańskiego w Kon'Stancy znale. 
ziono powies%onego trupa, za• 
trudnionej tam od niedawna ko 
bi ety. 
Władze wdrożyły dochodu, 

nie celem ustalenia, czy ~aszedł 
wypadek samobójstwa. 

Ca przyniesie nam 
rok •939? 

bodawcami" a robotnikami, któ ich znajdą pełne zrozumienie, a jest po prostu tragiczny. Cha• Trzeźwe i powa%ne obserwa~ 
ny w swoich własnych, ciem• ujęte w ramy ustawy, raz na za$ łupnicy krawieccy nie posiadają cie naszego rozmówcy mttszą po 
nych norach mieszkalnych pra, wsze uchronią chałupników od w zasadzie żadnego związku o prosht nniepokoić WS%ystkich 
cują d!la nakładców, ale od tei s~tematycznych strajków, oku, charakterze ogólnym, a przede tych, którym w ogóle w ręce od 
pory cicho jest, na temat ial,<lch pacii itp.. wszy-stkim zdolnego do działań. dano sprawę obrony interesów ;r.~ 
kolwiek dalszych pr:ygotowan. W takich warunkach oczywi„ Stan ten wykorzystują oczywi• świata .pracy. d 
Wprawdzie dwa lata temu l'O" ście powołanie do życia ·komisji ście pracodawcy, stosując m~to- Brak u~tawy ~h~łupniczej i~st powie Wam Ro!J Nelson. znany w szt: ~o · 
~olano specjalną komisję, dożo dla zbadania stosunków, panu' dy, niczym nie różniące się od u .n~s na1zupełme1 n!euspr.aw~e·I rokkh kołach sta!łcy jako naJzdolnlcj .g 
nf z przedstawicieli obu stron iącyc-h w polskim chałupnictwie tych, jakich uiy-wają farmerzy dhwtony. Tłumaczenie, z 1ak1m szy psycholog eksperymentalny, ohel.a z 
%.ainteresowanych oraz pnedsta i zapowiedź odnośnej ustawy, amerykans-cy wobec Murzynów. występują ie strony oficjalnej rzony fenomenalnym darem wyczuwa ril 

• 'el' d · d ak 'k potk ć · · ł d I I S k ó · · · · · •_1 k ł ' nJa losów ludzkich. Skon:ystaj z /'ego ri w:tci 1 n4 ~ ie n n1 ogo s. a stę musia y z za owo e prawy, t re op1era1ą się o tz spc:ctą;ina stru tura spo eczna wiedzy a sta.nksz wreszcie na waści . 1 

nie poinformowano o przebiegu mem robotników i w sposób t. zw. liter~ przepisów, a broń Polski nie pozwala twonyć od• wej drodze żyda ł uj!'%ysz w mej ęt 
prac tej komisji, a prtede wsz.y zn.akomity wpłynąć na ich cier- Boże o inspektora pracy, koń$ nośne.; ustawy na wzorach ob• światło, które Cię zaprowadz.I do ce„ 
stkim o tym. kiedy wreszcie pra phwość: czą się najczęściej nie tylko po- cych, bowiem nie rozwiązywała lu. . . 
ca chałupnicza znajdzie właści" - Niestety jednak - oświad %bawieniem chałupnika pracy, by ona istoty zagadnienia, jest ~1e :r:wteka1 a.n.i chwili ale zatn :r 

ta h.ro d · eża nam 1'ede b'tn h d · 1 t k · · eł · · ł 1 · dziś napisz do ROLFA NELSONA, 0 w4 us wową oc nę prze me n z wy i yc z1a a e po pros u s azamem go we- na1~up nte1 s uszne, a e me mo w ARSZA WA ZIELNA 4/6 a Qt:ny 
okiełzJ?,anym W)'%yskiem, a cha1 ła<:zy wśród chałupników, - dług cichej umowy t)nemysłow że usprawiedliwiać kilkuletniej masz horoskop na r. 1939 ~a.z odj>o.. ~ 
łupnik uznany zostanie za peł• wytrzymałość nasza nc1raiona ców ubraniowych na wiecz.ne po opieszałośd. Samo zagadnienie wiccli n.a 4 pyta.ni.t n.afhard:ief ae.. z' 
noprawnego w sensie zarówno została na próbę zbyt długą i zbawienie pracy.„ Taki stan o• bowiem nie jest istotnie ai tak bie hitCTcsujące. Do listu naldT doł4 
1,'Jrawnym, :...t. i Życiowym - ro tvm. bardziej jeszcze p:rzykr". ie czywiście nie może trwać w dal~ trud b • · ć czyć dokładną datę urodunia. ad.tes rt T"" „L ~ , ne, a Y Je p~ecema · pisma osób zaintttesowanvch. oraz ~ botnika. me _potru~ono się w między* szym ciągu. Już obecnie obser• \Vszak spraw chałupmczych w 3.50 w z:naczkach. P. C~lnłko.m. 1 
. Sytuaą•a w roku 1936 l:)yła cza;i~ na":et a to, aby przynaj~ wuje ~ię coś w rodzaju niezwy• Polsce nie trzeba studiować i któny pisali f dotychczach · nłe otnT- l~ 

mm~t poinformować, w jakim kle groźnej solidarności rozpa" wnikać w ich głębie naukowo. mali odJ?OwiedzJ n.a łamach pnysłu- 'f 
niesłychanie ciężka. Równocze„ sta~1~ t;>race nad ustawą się c7y, która po prostu niefonnat. Wystarc%y ie zro%umieć a trze„ guje mizka 2 zł. Watno~ć tej znitJd 'r 
&nie prawie, w miesiącach let- zna1dw.1ą t t"'P'V w o~6le ustawa me znes•"' wszystk1·c~ robotni', b . od • ' . tylko do IS atyczn.la. Prywatny seau ._._ straik _,_.~, chał 'ctw ~-:1 r.. ..... a Je czuwac sercem tysięcy I dla Czytelników _ s.- zł. przyj-· .) bi~, J 00J<fl upm · o %~tanie ogłoszona. Słuchaliśmy ków, pracujących dla jednego i poknywdzonych. 3 _ 7 pp. ~ ~ 
szewskie i krawieckie, oddziel"' więc pilnie przemówień w · Sej~ -------------------------------------­nie kamizelczarki, chałupnictwo niie pana wicepremiera Kwiat.. 
~ckie, słowem wszystkie · pra~ kowskiego, który o wszystkich 
"1e gałęzie u nas. rozpows~ech~ potrochu mówił, tylko o losie 
ntone. • Wl?l'awdzie. ~c1ę w chał!lpników nie wspomniał. słu 
.~.ctwie krawiecl<l?B szczę chaltśmy pilnie ws:ystkich in„ 
sliwie 1. ~ porę zazegn~o~ nych oficjalnych zapawiedzi, 
wprawd%1e 1 tkaicze„chałupn1cy dotyczących świata pracy, ale 

Osobliwr wrsłannilr „1Crólews1rr· 
ZaJęla się ni.., policja #Ińska 

HELSINKI. W jednym z ho Do k~ięgi meldunkowej av 
teli tute.jszych umi~zkał wraz dzo:i~ec wpisał się jako Hu"' 

Cenera k h I ń b z sekreta.t'%em i kamerdynerem go Winthergadc i przedstawił . \V re IC DO\VS a czrc elegancki cud:t0%iemiec:, który pas:t~rt. wystawiony na to na-
sukces ofensUIU F I t I il pnez swego sekretarza zaio}dał %.Wisko przez nąd jednego z ·-' gen. ranco \V 11 on od dyrekcji zachowania w taie~ mniejszych państw zachodnio-

S~GOSSA. ~omunikat nad Morzem Sródziem~ym zos- mnicy jego obecności w wymie• europejskich. 
główneJ kwatery WOJsk: narodo tała opanowana nionym hotelu. Jednocześnie sekrctan dał do 
:wydl donosi, że miasto Cerve- „„ ... „„„·„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„ ... „ ... m; 
;ra zostało zajęte wczoraj około 

·~;;5~;: 200 samolotów miesieczaie 
Po:r.a tym oadziały naroaowe PJ0dlk0Wlf bedli fflftCISkie f lbłJlli IOlftiCZe 

.zaj~ szereg innych miejsco- PARYZ. Prasa paryska ogła go lotnictwa wojskoweg-0. We~ Taki sam mniej więcej postęp 
~ości zaró'!Ilo na północy jak I sza szczegółową dane podane do dług danyc11 tych wynika, ie zaznacza się, o ile chodzi o wy 
t n.a południu od Cervery. Szo- wiadomości publicznej przez mi produkcja lotnicu Francji stale kształcenie radiote<legrafist6w. 
r.a prowadzą~ Z Tar;r-agony i n:istra lotnictwa Guy la Chan\=' wzrasta, mianowicie od styc:nia O ile chodzi o samo szkol~nie 
Valls do mieJscowośc1 Vendrell bre na temat rozwoju francw.skic do grudia 1937 r. pilotów, to w 1938 r. sikoły lot" 

Francuskie fabryki lotniac pro niczc wypuściły 130 ukońc.io" 

Naruszenie Dowagi Sejmu i Senatu ~k:;·~~:~i!ia:i:i;r!;:i~38 ~::h41~:10tów, w 
1939 

wypusz-

zrozumienia dyrekcji i d:.ienni­
kanom, kt6ny mimo wszystk~ 
dowied.%ieli się o przyjeździe ta 
iemniczego cud"Zo:demca, ii 
zwierzchnik jego jest ksitciem 
krwi jednego :. panujących do-· 
mów euro~jskich i ie on sam 
przybył nad Bałtyk, aby w Hel 
sinkach, Tallinie, Rydze i Ko­
\V~i~ przC'pr~wadzić J'O%D10wy z 
m1e1scowymi monarchistami na 
t~~ połączenia wszystkich wy 
nuClilonych państw pod berłel'D 
jednego króla. 

Osobliwym eDlisariuszem U* 
interesowała się fińska policja. 

PODAJ BRATNIĄ DŁON 
BEZROBOTNYM. 

ZŁOZ OFIARĘ NA POMOC 

ZIMOWĄ. 
SDowodowało SD o t I "I r. - H sainoloty miesi~cznie, r s owan e w mriJ nowego od wrieśnia do listopada 1938 

dekretu prasowego r. jui produkowały 53 samoloty 
' Rleade!ą 11t11ne ,,Jluatrowanego oczywUde powagę bb. w grudniu 1938 r. 73 samoloty, 
.«:arłfil'& Cod:iennego'' amiefcft n.1 Wapomnf&ny f~lidon ub.zał li• w styCUliu 1939 r. czyli obecnie 
llleawweJ atronłe bmunibt madowy dnia 9 ~tycznia, a dD!a lf.ro . mArl' fabryki lotnicze wy,puszczają .SO 
~w •ny ..!:e~ d~!.._ Mip.~ai„• azałkUoW&l'e Miedm\skł i Makowski aide aparatów zaś od maja min. Guy 

Tragedia gwiazdy filmowej 
Po nie1owodzenlach odebrała sobie bele · 

,,_, ____ .Jll «n ~ ·~ rowa at do PffDl,iera i tegoż dnia La r"t..- 'b d · • · · 
&OWel'Oo l.\ri;bł ten sotłał po raz otrzymali od premiera Składkowskie- unam re spo ziewa się,_ z~ 
PłirłNSJ ~· Jak się okaw• go odpowiedź, że list ic:h oru swoją lotniaa produkcja francuska hę 
je ~ to było wynikłem fe- odpowi~~ przesłał do ,,l.K.C.", który d'Zie w stanie wyrpuszcuć 21)Q 
BełclDa Znnwata Nowako-nklero, w na podst~wie art. 30. ~ekfttu prasowe samolotów miesi~cznie. 
kt6rym autcw w ~ apoeób opi- go ogłou oba pJsma 1 w tell tp056b d · · • k ł 
ni wbJłt llftZY-., kb Ułlłamodaw sprawa zosłan.ie 1Vfidnłona. Je noeześmt minister ws aza 
c:q-eh w Krakowie. Kl>munikat onędowy ogłoffOlly w na ~mny postęp w wyiszkole 
~ Miecb:i6eti i Makow• ponied':iałkowym numer:e „IllC''. „li 1uu personelu lotniczego. O ile 

Hl oc:zaU aię dolknłęci fab<zywym 011 czy ogółem 12ł wlenzy clrub (bez ty w 1938 r szkoły zawodowe lot• 
płlem I wystoeowałi do premiera tulu ł podpisów) ~li, !e ale obeJina • • ś ił 1k 800 
Składkowskiego Ust wtkaatf4c. ie &- je nawet połowy objętMet pr:ew(dzia I nia~ wypu C Y ty 0 ~e­
Bdon 6w ohdeaa i pnedsławia "" nef dla komunikatów urzędowych w chan1k6w, to w 1939 r. przcwtdu 
z1Jm śwUłle Sejm i Senat, nanui.mf4c dekre.de prasowym.. je si~. ie wyszkol4 one ~800. 

Przrwiqzali ofiarr. do drzew 
Dalsze wrczrn1 szaiki b1nd1clciei 

CZERNIOWCE. Na drodze t Od godziny s,ej rano do 6„ej I ci :.atriymali 10 samochodów i 
leśnej między Jassami a miej' wieczór bandyci zatrzymywali liczne wozy chłopskie. 
scowością Vaslui siedmiu zamas poja:tdy, obrabowywali jadących Wieczorem bandyci oddalili 
kowanych i uzbrojonych ban- z przedmiotów wartościowych i się, pozostawiając swe ofiary na 
dytów urządziło zaisadzkę na gotówki, po czym od'Pl'owadzali pastwę losu. Nawp6ł zmarznię$ 
pr=ejeżd'iające tamtędy samocho ich w głą.b lasu i przywiązywali tych %nalazł póiną nocą patrol 
dy i wozy-. · do drzew. W ten spos6b bandy„ żandanner· 

HOLLYWOOD. Znana ongiś Nie mogąc się rozstać ze śwh 
gwiazda filmu niemego Alice tern filmowym, Alice Cameron 
Cameron popełniła w niedzielę żyła przez długie lata w Hol­
samobójstwo, skacząc przez ok- lywood, staczając się coraz bar· 
no na bruk. · dzi~j na dno nędzy. 

Wynalezienie filmu mówio­
nego było końcem jej kariery, 
albowiem okazało się że słynna 
gwiazda filmów niemych nie ma 
żadnych możliwości w filmach 
m6\\<ionych. 

Samobójczy skok, który prze 
rwał jej życie, był wywołany 
rozstrojem nerwowym, na któ 
ry artystka cierpiała od dłuż 
szego już czasu. 

Zajęcie Tarragan, 
wvwolało sensacie w Parvżu 

PARYż. Zajęcie Ta.ragonyl ne za zwycujny epizod w his:. 
pnu wojska gen. Franco wv-1 pańskiej wojnie dom.owej, lee:. 
wołało wielką sensację. Więk" że na horyzoncie zarysowuje si~ 
czość dzienników ogranicza się I zakończenie tego konfliktu orcu 
chwilowo do zamieszczenia tej zwycięstwo gen. Franco. 
wiadomości na pierws:ej stro- Przy tej sposobności dziennik 
nic, powstnymują.c się od włas- ponownie zwraca się do miaro' 
nych komentarzy. dajnych elementów francuskich 

· W yiątek stanowi „J our" któ• 
ry stwierdza, ie zajęcie T arago• 
ny i Reus nie moic bvć uważa• 

o podjęcie normalnych stosun„ 
ków dyplomatycznych pomię" 
dzy Paryżem a rządem oowstań 
czym. 



.itr. 7. r ~.. ; ~ 

~-------------------~--------------------------~--------------

Było to ,.. rlłku 1914 Młody major austriacki von Me• 
rtzzi, ad_iutant ~ielkorz.ą~c)_ Bośni i Her,egowiny. pozostawał 

na służbie wywiadu rosy1skiego. Spiskowcy mJodoserbscy wy• 
śledz.ili działalność majora. Do majora przybył wysłannik spi• 
skowców 1 okazał mu dowody jego działalności szpiegowskiej. 
Za cenę milczenia zażądał by major zamordował znienawidzo• 
nego przez lud serbski namiestnika. Major ni~ wyk?nał roz, 
kazu spiskowców, zmecierphwiony przewódca ich, Milan Cza, 
brinowicz posłał do niego swą narzeczoną, Polkę, Anielę 
Grywińską, która współpracowała z rewolucjonistami. Gry• 
wińska zażądała wykonania 'ultimatum, ale von Merizzi pod. 
stępem uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. 

Do Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyć się 
czerwcu 1914 roku manewrach nad granicą austriacko • 

serbską. Na manewry przybył również austriacki n,utępca 
tronu arcyksiążę Franciszek • Ferdynand Milan Czabrinowicz 
zwołał zebranie cz.ołowych spiskowców serbskich, by omó~ić 
sprawę zamachu na a):'cyksięcia. W zebraniu uczestniczył nuę• 
dzy innymi, Gawryło Princyp. 

Na zebraniu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
organizacji terrorystów mlodoserbskich, szef sztabu seTbskiego, 
Apis zatwierdził projekt zamachu. 

Arcyksiążę Franciszek • Ferdyna4 , udał się na manewry 
do Bośni i Hercegowiny, mimo iż _uprzedzano go, ie spiskowi 
cy mJodoserbscy przygotowują zamach. Terrorysta Gawryłło 
Princyp zdołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia i je~o 
małżonkę. Policja wykryła spiskowców i skutych w kajdany 
odprowadzono do więzienia. 

Aniela zdołała z.biec z domu von Merizziego i przybyła 
do Belgradu, skąd udała się pociągiem do Sarajewa. Ale w 
drodze zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 

Na dworze cara chłop sybirski Rasputin zdołał SW'ł sił4 
tycz.ą wyleczyć następcę tronu. 
Dzięki temu zyskał niezwykły. wpływ na Cara l Caryc' 

I metykalność, którą wykorzystywał, dla brania łapówek i 
orgij rozpustniczych. 

Hrabia lgnatiew, rułkownik carsTd wyrzucił ze swego 
mieszkania Rasputina, kt.Srego zastał w sypialni swojej małżon 
Id. Chłop sybirski zemścił się, i hrabia został wysłany do Bel• 
gra.du jako atrtache wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, która 
wróciła do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
lgna.tiew do Petersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
którą pokochał· od pierwszego wejrzenia. 

Dworzec w Sarajewie był pełen policji. żandarmerii i 
wywiadowców, wobec tego hrabia lgnatiew skłonił Anielę , 
by udała się w dalszą dTOgę 

Aniela dowiedziała się w Krakowie o śmierci swej mat­
ki; zrozpaczona zgodziła !oię na P.ropozycję hrabiego i udała 
się z nim do Petersburg a. 

Rząd Austro • Węgierski wysłał grotne ultimatum do 
Belgradu stolicy Serbii, po czym minister Berchtold rozkazał 
zerwać stosunki dyplomatyczne. Działo si~ to w porozumie. 
niu z Kaiserem Wilhelmem II. , 

Mim.o usiłowań cara, unikięcla zbrojnego konfliktu 'ft'{• 

' chla riUędzy Rosją a Rzeszą wojna. 

Po Wllłrząsle nerwowym w Krakowie I Sarajewie zacho• 
rowała Ai:ticla w pociągu, w drodze do Petersburga. Hrabia I• 
gnatiew zaopiekował się nią czule, lekarze orzekli, ie jej stan 
- ciężka melancholia - Jest zupełnie nieuleczalny. • 

R.;sputin wyleczył Anielę, ale postanowił ją poslą§~. W 
tym edu przez carycę wymógł wysłanie lgnatiewa na front : 

lgnatiew został aresztowany pod zarzutem dezercji. ale 
szybko zdołał wytłumaczyć się i został zwolniony z nakaz.em 
·stawienia się na front. 

Hrabia po zwolnieniu napróino szukał Anieli. Postano- _ 
wi!ł odnaleić Rasputina, którego zast al w mieszkaniu księżny 
Dołgorukow ., 

Po opusz.oźeniu iµ.ieszka.n.ia przez- hrabiego lgnatiewa, 
przybyło dwóch cywilów, którzy podając się za wywli.adowców 
Urzędu Sledc~ego - aresztowali Anielę i uprowadzi.li ją au• 
tem do pałacu księinej Dońskiej, gdzie oczekiwał ią ojciec 
Grigorij. 

Tu wraz z księżną Dońską, starał się ją przekonać, ab)' 
pozostała w pałacu na stałe, ale gdy Aniela stawiła opór O• 
świadczył: wobec tego, jesteś wolna.„ 

Księżna spojrzała zdzi~iona na Rasputina. Nie 
śmiała go o nic zapytać, tylko szeptem powtórzyła 
Anieli na ucho: 

- Słyszała pani decyz.ję ojca? Może 1uz pani 
odejść ... 

Aniela zarwała się z kanapy, poprawiła włosy, 
szybko u'dała · się w •stronę sąsiedniego pokoju, aby 
tam zabrać palto . i ''.kapelusz. które przed tym po.-
zostawiła„. / .. 

· - Odprowadzę panią„. Lokai nie wypuszc-za 
nikogo, bez mego zezwolenia - powiedziała księżna. 

- Pozostań' tutail - zawołał rozkazującym gło~ 
sem ojciec Grigorij . ...:_ S;u:n odprowadzę dziewczynę 
i powiem służbie w twoim imenitt, że można ją wy1 . 
puścić.„ 

Aniela stanęła strapiona: obawiała się .wyjść z. 
tym człowiekiem. 

· - Chodź - krzyknął i: u:iął Ją pod ramię -­
Zachowujesz się tutaj, iak w karczmie„. 

'. Ach, z· jaką ochota odpowiedziałaby mu. że to 

'" 
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on, ten „święty", zachowuje się, jak w karczmie. Ale 
nic nie odrzekła: wyrwała tylko swą dłoń z jego ręki 
i sama poszła naprzód. · 

Aniela włożyła powoli na siebie palto i kapelusz, 
otworzyła drzwi, prowadzące na korytarz i wyszła· 
nie chciała tu dłużej pozostać. Na korytarzu odeb 
chnęła z ulgą, mimo bliskości Rasputina, .który jej 
nie odstępował. 

- Proszę - powiedział. - Chce pani odejść, 
drzwi są otwarte l. Ale w· biedzie proszę nie zwracać 
się do mnie o pomoc ... 

Szybkim krokiem zbiegła Aniela na dół z takim 
uczuciem ,jak gdyby zwolniła się z więz.ienia„. 

Rasputin szedł za nią, a lokaje i służba kłaniali 
mu się tak, jak gdyby on tu był panem. 

Na dole.przy bramie, zapytał Rasputin szeptem 
o coś lokaja. 

Ten potakująco skinął głową. 
Aniela usifowala złowić ich rozmowę, ale Ras~ 

putin mówił szeptem, lokai odrzekł zupełnie cicho, 
. tak że nic z rozmowy nie zrozumiała. 

- Czy mam panią odprowadzić do bramy? -
· :apytal Rasputin. ., ·~ 

. - Dziękuję, sama trafię - oschle odrzekła 
Aniela, chcąc się czym prędzej pozbyć jego osoby. 

Lokaj otworzył drzwi. Aniela szybko wyszła. 
Orzeźwiający wiaterek muskał ją po twarzy. Szła 
wąską ścieżką, która prowadziła do bramy parkanu. 
Nad jej głową szumiały gał~ie drzew kasztanowych. 
Wokoło panowała śmiertelna cisza. 

Aniela czuła jednak na dnie serca jakiś dziwny 
niepokój: wydawało jej się, Że grozi jej nowe niebez„ 
pieczeństwo, -aczkolwiek nikt za nią nie szedł. Mi­
mo to jednek, nagła zmiana w Ra51putinie wzbudziła 
w niej podej.rzenie. Przeczucie mówiło jej, że za tym 
nagłym zwolnieniem kryje się jakiś podstęp, że nie 
pozbyła się j,eszcze niebezpieczeństwa„. Dziwiło ią 
również, że Rasputin nie powiedział jej, jaką drogą 
ma wrócić do miasta. Była tak zmieszana, chciała 
czym prędzej odejść od tego czfowieka, iż zapomnia" 
ła zapytać go nawet, dokąd i kędy ma pójść. 

Wreszcie zbliżyła się Aniela do bramy parkanu: 
br.arna była zamknięta. Stanęła przy niei, zrozpaczo„ 
nal.„ 

Ach. tak, więc Rasputin zakpił z niej ... kazał Jei 
:pójść sobie, aby musiała wracać... Czy ma wrócić 
i prosić lokaja, aby otworzył jej bramę? 

Chwilę stała tak, namyślając się, co ma uczynić. 
Może przeskoczyć ~przez parkan? Ale jest on 

zbyt wysoki. Po wtóre jest zbyt osłabiona, aby zdo­
być się na ta'° wysiłek. Z tmdem trzvmała się na 
nogach„. 

W czasie pobytu w Rzymie p remier Chamberlain 
przyjęty został przez Ojca św. na audiencji. 

Na zdjęciu widzimy premiera Chamberlaina w to­
warzystwie ministra Halifaxa. Obok dostojnicy ko­

'"cielni. 

W tej samej chwili nadbiegł jednełk lokaj, uklo• 
nil się jej grzecznie i otworzył bramę. 

- Bardzo pana przepraszam! - odezwała się 
Aniela - Czy nie może mi pan powiedzieć, jak stąd 
najbliżej do miasta? 

- Do miasta? - lokaj spoglądał na nił z:c,hi„ 
wiony. - Do Petersburga.? . Na piechotę pani nie 
trafi ... Stąd czterdzieści kilometrów ... 

- Pojadę - odrzekła mechanicznie Aniela. -
Nie wiedziałem, że to tak daleko ... 

Dopiero gdy miała już parkan i bramę z:a SOd 

bą, gdy szła przed siebie szerokim gościńcem1 
poczuła Aniela, że jest wolna... Czterdzieści ki• 
lometrówl To i cóżl... Może napotka po 
drodze: furmankę ... Postanowiła natychmiast po przy• 
byciu do Petersburga, spakować swoje rzeczy i wyj" 
chać do Warszawy ... Tam, wśród swoich, nie ~nie. 
Tu jest na zupełnej obczyźnie„. A Warszawę pami~ 
ta jak we mgle... · 

Była jeszcze bardzo młoda, gdy po raz \)ierwszy 
opuścili syreni gród • 

W umyśle jej kłębiły się teraz różne plany. Czło„ 
wiek zawsze swobodnie rozmyśla, gdy kroczy sz:ero". 
kim gościńcem: oto jest już na szosie, Łatwiej jest jej 
teraz iść, a jednak poczyna odczuwać zmęa:e"' 
nie .• 

- O, nie, nie potrafi przebyć tak wielkiej m-c,. 
gi pieszo... Ale skąd tu zdobyć jakąś furmank~ 
albo dorożkę?... Gdyby chociaż spotkała żywego 
człowieka na drodze, a tu woJ<.oło jest pustka.„ 

Nagle usłyszała Aniela za sobą W<iś przytłumio­
ny warkot. Zadriała odruchowo. Obejrzała się i 51)0" 
strzegła auto, wznoszące dookoła kłęby kun.u. 

Czy ma zatrzymać to auto?„. Czy ma prosić szo­
fera, albo pasażera, żeby ją zawieźli do miasta? 

Mimo wszystko obawiała się tego auta: chce na• 
wet ukryć się przed nim w krzakach, które rosną przy 
szosie. Ale zanim zdecydowała się cośkolwiek uczy„ 
nić, auto znalazło się tuż przy niej, zatrzymało się, 
a z niego wysiedli ci sami dwaj cywile, którzy aresz• 
towałi ją w mieszkaniu w Petersburgu i odwiełli do 
pałacu księżny Dońskiej. 

Z piersi Anieli wyrwał się okrzyk. Usiłwje wal" 
czyć, obronić się. Ale czy zmęczone jej ciało :doh 
długo przeciwstawiać się tym dwum mężc:yznom' 

Po chwili iest już w aucie. Cywile trzvmaił i' 
mocno za ręce i auto pędzi szosą. 

Słońce zachodzi: zmęczone całodzienną wędrbwi 
ką chyli się .już ao snu. Auto mknie, prując ciemność 
nocy. . 

Aniela milczy. Cóż za sens n.P-ałoby tera: krz:y• 
czeć wołać o pomoc w takich warunkach?... Tym 
bardziej, że wie, iż jest w ręku ludzi, kt6r:y spełni~ 
ją tylko rozkazy wszechmogącego człowieka, człowie 
ka przed którym drżą książęta i sam earl... 

Milczy ·więc, nie mówi ani słowa. Oto z daleka 
dostrzega pierwsze światełka :.„ .. 

- To chyba Petersburg! - pomyślała - A wi~c 
wiozą ją z powrotem do miasta„. 

Wkrótce auto mknęło już zlekka oświetlonynU 
ulicami, powoli sunąc do coraz bardziej i bardziej Ot 

świetlonych dzielnic. Aniela spostrzega iasno oświeb 
lone wystawy, elektryczne lampy, tramwaje, rekla. 
my świetlne... · 

„A może ci panowie otrzymali polecenie, aby 
mnie odwieźć z powrotem do domu?" - pociesza 
sama siebie Aniela. - Może chcą mi sprawić miłą 
niespodziankę?" I po raz: pierwszy od chwili, gd-y 
znalazła się w aucie, z ust jej padło pytanie: 

- Dokąd mnie panowie wiozą? 
Ale cywile nie mają zamiaru ieii odpowiadać 

Auto nagle zatrzymało się: konwojenci bez słowa 
ujmui<} ~nielę pod ramiona ~ wyprowa.dzaj.ą j~ z aut~ 

Atuela spostrzegła nap1s-· na bramie: „Szosty ko• 
misariat policji.' Ha? Có:i to znaczy? A więc arestto~ 
wali ją? 

Dwaj cv""ile wprowadzaią ją do bramy. Aniela 
zauważyła jakiegoś pokrwawionego młodzieńca, któ• 
rego również prowadzono do komisariatu. 

Po chwili znalazła się przed barierą. z:a którą sie~ 
dział pan r~irowy, o sumiastym wąsie i srogiin spoj. 
rzeniu. Teden z cy-wj_lpw wskazał mu porozumiewa\Vd 
czym wzrokiem Aniele i powiedział: 

- Kręci się po, New1Skim ... Bez książeczki... Bez 
dokumentu... - (Dalszy ciąg iutro). 



Ruś 1nr1ewiem woien ~~~ niepokojów . ~!:f:z~;;~~~t~:r:;; 
Nieoczekiwany i niesprowo- podejmował węgierskiej inicja- ludność karpato-ruską i mniej- A taki czynią rozgwf1r tam, 

kowany atak regularnych od- tywy, okazui1tc tym swoję nie- szość węgierską. Kraj znajduje lak w miejskicb Ha/acb w czas 
działów czeskich i bojówek mec czy też brak dobrej woli. się w opłakanej sytuacji. Pro- _ targowy. 
Wołoszyna na m. Munkacz je- A tymczasem klika Wołoszyna, wokacjom nie 'ma końca. Jedna przeż drugą mówi w glos, 
szcze raz wykazał, jak niebez- rzędząca się niezależnie od r,zą- Czas nadszedł na likwidację Qn;ewnie trzepocząc kruczą r~ęsą, 
piecznym dla pokoju europej- du w Pradze, prowadzi na wła- ogniska, które może wywołać Policzki ploną, świeci nos, 
skiego tworem jest dziwolqg sną rękę politykę jątrzenia sto- pożogę- wojenną. Włączyć Ruś Na glowacb lejki im się trzęsą. 
- Ruś Podkarpacka. Okazuje sunków z Węgrami. Po Rusi Podkarpacką do Węgier albo 
się, że błędnym było rozstrzyg- Podkarpackiej bezkarnie hulają je~zcze lepiej do Polśki. - To nie w porządku wina pań: •. 

· · · d , k. b't · b 'ó k' t t' b. J. Bałasiewicz. (1 tu padają wręcz nazwiska) 
! męcie wie ens 1ego ar 1 razu, OJ w 1 erorys ow, gnę 1ąc To powód różnycb 0 nas zdań, 
. ,.;.pozostawiające terytoria Rusi Któremi darzą nas ludziska 
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Podkarpackiej w granicach re- _ 
publiki czeskiej. Kraj ten, pod -Acb,towszakbylablaba„zecz.„ ,~- - „ ff _.. 
względem gospodarczym j . geo- ELEKTROWNIA w PIOTRKOWIE S. A. Po co zatrute miotać groty'! ~ ~ /;.ti 
graficznym ciążący ku Węgrom, podaje d.o wiadomości swych P. T. Odbiorców w Piotrkowie Pani się srodze gniewa, lecz. · ~·· " -
o ludności nie uznajttcej narzu- Trybun., że poczynając od rachunków za prąd za miesiąc Czy cbodzi o te dziesięć zlotyc!J'l · · „„„~~ ' 
za którym niewiadomo kto stoi . f d l k ł ł h · Wu. gląda 1·akoś ta rzecz cala,· · · 
conego jej rządu Wołoszyna, STYCZEŃ 1939 r., będzie przeprowadzona następującłl' obniżka - Bo mówią, że na zwykly kant ·1 dra..-. A„~ ,. 

lk tary za prą e e tryczny oraz op at sta y~ . j J. ·----------~ nie ty o jest nonsensownym Ze najladniejszy wlaśnie fant · 
tworem gierek politycznych. - 1) Taryfa maksymalna, pobifri-arta za o'świetlenie prywat- Akurat pani ... ta wygrata,„. Sztuka B. Shaw' a ' 
Kraj ten, nawiedzany głodem, ne względnie taryfa I bloku - - - - -
odcięty od świata, jest równo- · - · · W Piotrkowie ·" 

Ś • t d · zostaje obniżana z 74 gr do 70 gr . Zfi„J ~Wh. ' Przygodny nolens volens gość · · 
cze me erenem, .g zie przygo- _ w naJ"bliższy, p. i"tek 0 .~goda. 
towuje się jakieś plany utwo- 2) Taryfa maksymalna za siłę Slyszy utarczki te niewieści", , -
rzenia państwa ukraińskiego, a A kiedy icb nie · poją/ dość, 20:30 znakomity teatr warsza-. 

t . t t zostaje obniżona z 40· gr do 35 gr za 1 kWh. · fdzie popytać się na midcie. ski .. „Zespołu ·Artystów• , p.oG 
ym samym 1es erenem no- · SIQMA. kierownictwem pani dyr. Babeł-

wych niepokojów, grożąc wo- 3) Stałe opłaty miesięczne zostają obniżone: skiej wystawia głośnll sztulcę 
jennymi powikłaniami. P 

Wypadki z ostatnich dni oraz Przy taryfie koncesyjnej: Walne Zebran1"e „sh1rego kpiarzaM P· t. „. iQm• 
dk k lion". Z uwagi na sławę .autem · 

!~::j~~;:n~u~a~:zuj:rpza~;~ Przy licznikach 1-fazowych ~ ~ ze Zł 1.50 do Zł 1,- Zw. Strzeleckiego ~:'~~i~k~~~ ~~~~dśeć ~~Z~lki: 
stanowczością wołać o likwi- " " " " 1,73 " " 1,20 Na podstawie .§ statutu Z.S. ze względu na świ~tną erę lu- : 
dację tego niebezpiecznego pro- . „ „ „ 7,5 A " „ 2,20 „ „ 1,50 zwałuje się Walne Zebranie bian)'.ch przez publiczność &>tot.. - c< 
wizorium. Nie można dalej to':' „ „ 10 A „ . • 2,48 „ „ 1,~0 ·~ddziału. członkó~ Z. S. w kowskę ~rtystów . salo· im; ·~łi~ _,. 
lerować. oainiska komplikacyj P1otrkow1e. na dz1.eń z .lutego skiego: b-dzie za~łnlon• <•.·- ~ 
wojennych, podsycanego przez Przy taryfie blokowej: ( t k) d 18 I k l ".: ...,. ' il'' -r- li 
siły, które pragną wyzyskiwać Dla mieszkań 2 · - 3 izbowych ze Zł (r- do Zł 0,85 :ła~~i;ri p~yg0ut' Pjls;d,skieag~ brzeai. _ · · '-. ;, ·:~,~: ~ 
dla swoich celów . atmosferę · · 3 · b ·125 ,... Nr. ·48. Sfr-relec - Gw1a• · d , t . „ „ powyzeJ 1z „ „ 1 „ „ 11 _ ... _ ... 
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Zebrania: .•· . „ ~ ~ 
tylko rada: nalety zlikwidować gospo arczyc i u euają zmianom w myś przepisów uprawnienia. 1} Zagajenie . i ustalenie pre- 15 .walka Króliki~wic~~ '.~.I\ li 
t. zw. zagadnienie Rusi Pod- d' - ~ 
karpackiej. Likwidację tę rozu- , zy 2)uOdczytanie · protokółu z W ~i~dziel.~. dn. 15 _śtyc~zni1 · 

!!'ri:nmi·cye· Wjakę~i·erw. lie0le~~e wRot~imwy Na fali radiowej . r~ R. K. R. K. na Wileńsz.ctyi poprzedniego wal!'ego ,ze~r~nia . . k s~h ndb ~lłłń~kfego ~ .PfJit;~: '11 
a ... l!i I me ma przed sobą spec1alnie 3) Sprawozdanie za miniony 1 °~!~· 0 yd,y :•ę zaw~ ~ y ~ ll 
wielkim glosem, wobec ośrod- Pogadanka ·radiowa z cyklu duże zadanie, ze względu· na okres czasu .. Zarządu, Komendy I setr:miekl ,0 - 5r~Oyknowe Łmóds .~i· · • 
ków polityki międzynarodowej, · .,.Dom i szkoła'" ciężkie warunki materialne lud-

1
1. i1 Kpmisji Rewizyjnej. ł ~ wo ~sdy ·

0 
. ręgd~ , Lz~d!: 

które istotnie dążą szczarze do · , · · · k" · p . 'f " 4) Dysk 1· d d QO pom1ę zy w1az ą z o •• • 
odprętenia nastrojów w Euro- W dziale audycyj radio'wych nosc~ w1e1~ IeJ, . olmmo . o l . . . ·- . us a na . sprawoz a- a miejscowym ks. z. S. ·"' r" „,,.. ~ 
pie, do oddalenia stale ukazu- ćDom 1 szkała" tosta nie poru- ~01~u~e~ P{kep~~wadd~ f · C~taz ma,nu I· uchwalenie absolutorA Wyniki walk : na· pie„wslihn , 

J·"ce<fo się widma woi'ny licho szona dnia 18 stycznia o godz. c~ę c1e1 ca óolwJ ąbra .o. <>Onblza- iuffl)· W b . , . rnieJ·scu zawodni„.; ks. , z. '5 . .' ~ 
-e l!i 16 20 t ś · C)ę poszczeg nyc wsi ee 5 Y ory: nowego:. Zarządu. -7 I 

wie dla jakich celów. . ważna sprawa war o c1 . d . . 1--· · .~ lk : 6) P,ł .i w:"\.vadze muszej - ,, . Pa\wlalr ł 
Obecny atan rzeczy jest tym wychowawczej słowa .'- Kiedy m~ prowa ZJ..;Su~·1~awJę .ca o: . ' an pra,,cy i ~buidet. nierożstrzygnąl swej walki z 

bardziej niemożliwy do utrzy· jak i ile należy mówić .przy w1teg~ ~radiofom~~ama , wsi i~ ~~i;d;n~o:~l~lki11 żna· Kosem, w wadze kocuci'e) _._, 1 
m•nt'a, że rząd w-gierski czy- wychowani.u - . oto pyta.~ie. Oudzi~zk•, a w gmm_ie Sz':'1'1!9k w I z b Królik[ewk• z·wyci•io ~ manL„ 

... ".: któ l b t - zakupione zostało krlka · odb1or ~~nie a nego e rania Od· B 1_ ki „ . li...~~i:-
nil wiele prób nawiązania przy- re na. ;'fY. so ie po~ aw1c I ników detekterowy<lh dla n } dzi-a.łu z. S. , dla i rozwoju pracy ty ęcZl\~W~ ee~, w apo1.1di~l\4 
jaznych sąsiedzkich stosunków z~s~anowic się nad. nim ~by sł b" j d. i . h ~. w ,z. s. "Upl'~szamy 0 _ punktu• tym zawodmk Strzełcą obcłia~ 
z Czecho - Słowacją. Niestety ., me wpadać ~ zbytnie nudziar· teJż~e g,:i~~y~o ~nIZ~W~JWC ' W.~' al~ę przybyQi:e wszystkich człon- dził j~biłeusz ~ ~ w4'1Jil ~Yf wis 
centralny rząd w Pradze nie , stwo I moralizatorstwo, które W S k , . . . . ' kówJ . , .. ZARZĄD. dze p16ri.owe1 - dobry . tkl\„ 

. _ wywołuje wręcz odwrotne sku- . ~ums u przeprowad~~no ńic~nie N.iewiadornski zwyc. ięł;, 
tki, niż były przez wychowaw- re~mez kurs przyspo~ob1enia ·z · -- ł. ; · · 08 punkty Baumera. W wad:to 

Budowa domu im. . cę zamierzone. Tematy te po• ra~IO~e~o, . ~tóry prtys~or~ył ' ems a . cygana lekkiej - Kantorski remi1ui• 
ruszy w swej pogadance radio- wsi w1le~sk1e! no.~yc~ ~onie- W dniu ·22 stycznia (niedziela) z Nisenbaumem; W wadze:1>6ł~ 

Marsz. Piłsudskiego wej Irena Chmieleńska. r?~ rad1ofon~zac11. W1e!k1e r?w- o godz. ~8 w sali _T-~a ~~bro- średniej ~ . R'?gulko.. ~wycięt• 
Przybył do Łodzi prez.es Naj. Tolerancja a fanatyzm n!~z _znaczenie dla. rad1ofo~1za- czyn~?śc1, . ~hór „He1nał przy przez k. o. w p1erwsze1 rundzie 

wyższego Trybunału Admini- . . CJI Ziem . Wschodnich posiada parafo Na1sw. Serca Jezuso- Birenbauma, w wadze średni~j 
stracyjnego dr Hełczyński oraz odczyt dyskusy1ny w radio kurs ra~1oznawstwa na Uni- wego ·wystawia znaną 3-aktową _ fednrman zwycięża pl'Z•J 
prezes PKO dr. Gruber, którzy W życiu współczesnego po ko- · wersyteci~ Ludowym Ko re~: sztukę .pt. „Zemsta ~ygana "· - 'techniczne k. o. -w pierwi~ej 
odbyli konferencję z przedsta- lenia obserwujemy często znak pond~MYJ!1Ym l~s~ytutu Akc11 Jest to znany. dram~~ ludow~ Kierasia. W wadze p6łcięźkiej 
wicielami przemysłu łódzkieeo· skłonności do tolerancji wobec KatohckieJ w Wilnie. przeplatany sp1ewam1 ! tań~al'J!1. - Szaliński zwycięża na pun· 
w sprawie udziału tego prze- cudzych · przekonań, wierzeń Fragmenty ze•połowe J?ochód z przec.staw1enia kty f'elden,a. W wadze cięi~ej 
mysłu · w budowie domu dla czy indywidualności i nasilenia przeznact~ się na cele k~ltu- - Oberman otrzymuje punkty 
Polaków z zaaranicy im. Mar- skłonności do fanatyzmu, zaró- słynnych Qper ralno-ośw1atowe chóru He1nał. wcslcowerem z braku pnc:ciw· 
szalka Józefa Piłsudskiego w wno ze strony mas jak i wy- Rozgłośnia Krakowska nada- nika. 
Warszawie. Konferencja dała bitnych jednostek. je w środę dnia 18 stycznia o cji z Lamrnermooru" Donizet- Ogólny wynik 12:4 dla ·ks. 
rezultaty pozytywne. Czy tolerancja jest częściej godz. 17.15 na fali ogólnopol- tiego i "Sprzedi!nej narzeczo- Z. S. Sędziewał dobrze p.an 

• • wyrazem P?Czucia siły i szer- skiej fragmenty zespołowe ze nej" Smetany, tercetem z "We Stępień z Łodzi w ringu, ł\Jl · 
Ma1strow1e w walcelszych horyzontów umysłowych, znanych oper w wykonaniu sołych kumoszek" Nicolaiego punkty p. Majer. ; 

·e prawa czy skutkiem słabości i bier- kilku sopranów, mezzosopra- i „Lombardi alla crocista" Ver St. Droz.d, 
O SWOJ ności? Co jest bardziej war- nyw, barytonpw i basów. Ra- diego oraz kwartetem z opery · 

Związekmajstrówfabrycznych . tościowe z punktu widzenia diosłuchacze zauważyli już za- „Marta• flotowa". Kier~wnic- Nie szcz~"' ofiar'.·'·'· 
RP z centralą w Łodzi, czyni społecznego - fanatyzm czy pewne, że Rozgłośnia Krakow· two muzyczne audycji obiął ...-• 
już obecnie energiczne przy toleran~ja - Pyta!'ia te por~- ska niejako .speciali.zl,lje się w WQcław Geiger. n• icigaczl ·: -
gotowania do walnego zebrania szy radiowa audyCJa dyskusyj· tych typach audycji w zespo- . ----
jekie odbędzie się w Łodzi w na dnia 18 stycznia o godz. łowym muzykowaniu instru- Dziś . Simone Simon jeko śpiewaczka mimowoli 
połowie lutego. Odbywają się I 18.40 opracowana przez Joan- mentalnym 1 wókalnym. Tego w filmie p. t. 
zebrania poszczególnych sekcji nę Kunicką. . rodzaju pojęcie popularyzacji Kino-Teatr J Q s E. T T E 
Związku, na których wybierane S K R K t . muzyki operowe}· 1· est również . „ 

"dy tych sekcji · ' · zaopa ruJe bardzo słuszne, gdyż przeważ- A~ 9 9 · . ,;· \ ·. 
~a~0d'eie;::tdo zarządu głów w odbiorniki . wjeś wileńską nie fragmenty wokalne, terce- n ł} Wiązanka dowcipu! bukiet humor~, wieniec najwspa: ~ 
ego. Na walnym zjeździe głów- Działalność Społecznego Ko- ty, kwartety i t. p. jako trudne w Piotrkowie I mabzych melodn. . .. 
ym punktem obrad będzie mitetu Radiofonizac;ji Kraju do wykonania są rzadziej wy- pl. Niepodle-I: lJ! P<;>zostałych rolach Don Ameche i Robert Joung. 
prawa ostatecznej rozgrywki przenika już dzisiaj do najdal- konywane poza sceną operow4. 

prawa majstrów, . zatrudnio- szych zakątków Polski, do , o- Tym raz.em zaznajomią się r~- głości nr. 2. Początek o godz. 5 pp, w niedzielę I 'swlęta o godz. s po poł. 

ych w przemyśle włókienni- siedli' ~resowych najbardziej diosłuchacze z następującymi I Popołudniówka 0 g 3 Za winy filepopełni~ne. 
zym. oddalonych od centrum kultu- fragmentami. sekstetem z „Łu- _ . · . "!-

, . . 

Kino - Teatr 

c·zH-RY· 

Dziś Jednocześnie z Warszawą wyświetlamy wielki 
konkursowy najpiękniejszy z dotychczasowych polski 
film. Wzruszający dramat według głośnej powieści 

Antoniego Marczyńskiego Leon Trystan p. t. 

SERCE MATKI 
Kino - Teatr 

Popołudniówka o g. 3. z Willi fr)cz i Lilditt Barową w Piotrkowie 

Od poniedziałku najbardziej P,orywający .,film 
Roberta Taylora i Maureen O'sulliwan p. t. , .• 

TŁUM SZALEJE }., 
- . : Film, który zapiera dech w · piersiach 

· RObert Taylor jako gentlemen, zbir, kochanek i. bokser 

Popołudniówka „Królewna Snietka" w jęz. polskh~ ,7,~. 

.·( 

Piotrków Tryb. · 
Legjonów 11 

w rol. gł. An9el-An9el6wna, Wysocka, Ina Benita, I R a M li 
Orwid, Malkiewicz, Cybulski, Sielański, Zelwerowicz 

I t 8 1AR ·aRO'LA ' : Al. ·Maja 11. Wspaniały film · p . · K · , , Początek o godz. 5 pp, w niedziel~ 1 swięh o godz. 3 po pql. ·· 1 . 

. ~ . ·};., ______________ ._ ...... , ______________ „ ____________________ ....... 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zl. 50 gr. z dostawą zl. 3. 
PENUMERATA: kwartalnie z prze5ylkq zł. 9, rocEnie ·:S6 zł. Konto P'. K. O. Nr. 602.480 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy$) 8f 
w tekście 60 gr~Ostatnie- strona 4-0 gr., drobne 20 gr. za wyru " 

edaktor i Wydawea: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackie.io 23, tel 10 
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